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PLAN SZEŚCIOLETNI - 


zapewni — najwyższy rozwój sil wytwórczych 
maksymalny wzrost stopy życiowej ludności 
zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Uchwała Rady Ministrów z 30-go 
maja, nstalająca wytyczne dia opracowania 6-letniego planu 


rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski 


nawiązuje do 


nchwał I Kongresu Zjednoczonej Partii Robotniczej. W sto- 
sunku fo uchwał Kongresu, wytyczne Rady Ministrów sta- 
nowią rozwinięcie i uzupełnienie na podstawie doświadczeń 
pkrosu dzielącegn nas od Kongresu. 


Uwzględnione więc zostały 


nowe możliwości, jakie dla 


wzrostu produkcji we wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej otwiera masowy ruch współzawodnictwa pracy i 
realizacja zadań systemu oszczędnościowego. 


Wszystkie wytyczne dla o- 
pracowania planu biorą za 
podstawę przewidywane wyko 
nanie planu na rok 1949. 

W okresie planu 6-letniego 
Elobalna wartość produkcji 
przemysłu państwowego wzro 
śnie o 114 proc. w stosunku do 
przewidywanego wykonania 
planu w 1949 r. 

PRZEMYSŁ ? 

Obok systematycznego roz- 
woju produkcji przemysłów 
inwestycyjnych (węglowy, e- 
nergstyka, elektrotechniczny, 
metalowy. hutniczy i chemicz- 
nv), plan -letni — wedlug 
wytyozoyeh—przewiduje dwu- 
krotny wzrost produkcji prze- 
mysłu lekkiego. a przede wszy 
stkim odzieżowego, drzewne- 
go. włókienniczego i skórza- 
nego. Również dwukrotnie 
wzrośnie produkcja przemysłu 
spożywczo-rolnego, ze szcze- 
zótnym uwzglednieniem prze- 


mystłu mięsnego i konserwo-| 


wego, tłuszczowego i termen- 
tacyjnego. 

Przeszło pięciokrotnie pod- 
niesie się produkcja stoczni 
polskich. Flota morska powięk 
szy rie blisko trzykrotnie, 

Cukrownie zwiększą produk 
cję z 620 tys. ton w roku bież. 
do 500 tys. ton w r. 1955. 

ROLNICTWO 
W okresie do 1955 r. nastan! 


poważny rozwój rolnictwa. ze| ników dochód 


szczególnym uwzględnieniem 
gospodarstw władania publicz 
nego, a więc majątków pań- 
stwawych i spółdzielczo - pro 
dukcyjnych. < 

Łączna produkcja rolnictwa 
— według wytycznych prze- 
wyższy o 45 proce. produkcję, 
przewidywaną w roku bież. 

W ciągu najbliższych 6-ciu 
lat o 50 proc. powiększy się 
stan pogłowia bydła i o 56 
proc. — trzody chlewnej (do 9 
miln. sztuk), 


BUDOWNICTWO 

Łącznie, w ramach bndowni. 
ctwa państwowego oraz w Ta: 
mach akcji popierania przez 
państwo budownictwa indywi. 
duninego, wybuduje się w cią: 
gn 6 lat — 660 tys. izb miesz 
kalnych, z czego z górą 450 
tys. w nowych osiedlach, za. 
opatrzonych w niczbędńe nrzą* 
dzońin komunalna i snejalna. 

Przemysł państwowy przeznn 


czy w ciągm Ó-cin lat ponad 
290 miliardów zł na budowni. 


ctwo mieszkaniowe dla robot, 
ków. 
Punktem wyjściowym wy: 


tycznech jast — przewidywany 
wzrost produkcją globalnej we 
wszystkich dziedzinach gospo. 
darki narodowej i szeroko za. 
krojoma akcja oszczędnościowa. 
Na podstawie tych dwóch czyn 
narodowy wzroś. 


WITAMY KONGRES ZW. ZAWODOWYCH: 


Dzić zbiera się w Warszawie 
ponad LAM delegatów, repre- 
rentniących z zórą 8 i pół mi- 
lionowa masę związkowców w 
Polerc. Jest to doniosłe wyda- 
rzenie w życiu calego narodu. 
nie tylko dlatego, że delegari 
na Kongres są wybrańcami i 
reprezentantami przedującej w 
narodzie klasy robotniczej, ale 
i dlatego, że przedmiotem ob- 
rad Il Kongresu Związków Za 
wodowych są sprawy 0 decy- 
tującym znaczeniu dla dalsze- 
EQ rozwoju naszego Życia go- 
spodarczego, społocznezo i kul 
turalneza. 

Zwiazki zawodowe przycho- 
dzą na swój drugi w Odrodzo- 
nej Polsce Kongres z poważ- 
nym dorobkiem. Ruch zawodo 
wy szczyci się swoim udzia- 
łem w utrwaleniu ustroju de- 
mokracji ludowej. mobilizacja 
mas pracujących do wą "i z 
reakoja i wsiecznictwem oraz 
do odbudowy gosnodarczcj 
kraju, do wykonanie i przekra 
czania planów nrodukcyjnych. 
Zwiazki zawodowe  włożyły 
niemało pracy. aby wyrobić w 
masach robotniczych nowy sto 
sinek do pracy i własności 
społccznej, podnieść wydaj- 
ność pracy, realizować system 
oszczędnościowy. przyczyniły 
się w znacznej mierze do po- 
prawy warunków byłu świata 
pracy, współdziałały w regu- 
lacji i uporządkowaniu syste- 
mu płac, organizowały wczasy 
pracownicze, cznwały nad roz 
wojem akcji socjalnej, upo- 
wszechniały oświatę, kulturę i 
wychowanie fizyczne, rozwi- 
dały i umacniały sojusz robot- 
niczo-chłopski, krzewiły wśród 
mas robotniczych poczucie mię 
dzynarodowej solidarności pro 


letariału, cementowałv łącz- 
ność z radzicckim ruchem za- 
wodowym i Światową Fede- 
racją Związków Zawodowych 
oraz walczyły o jej jedność. 

Czego spodziewają się ma- 
sy pracujące, partia robot- 
nicza, naród i państwo ludowe 
po II Kongresie Związków Za 
wodowych? Kongres winien 
dokonać przełomu w stylu pra 
cy związków zawodowych, wi- 
nien uczynić z nich organiza- 
cje dynamiczne, bojowe, zwią- 
zane najściślej z masami, zna- 
jące bolączki mas i kontrolo- 
wane przez masy. Związki win 
ny istotnie stać się sprawnie 
działającą transmisją partii do 
mas robotniczych, prawdziwą 
szkołą rządzenia i gospodaro- 
wania, szkołą socjalizmu. Trze 
ba bez reszty wytepić oportu- 
nistyczne pozostałości socjal- 
ffemokratyzmu, wyrażające się. 
w separowaniu się od klasy ra 
botniczej, jak również pozo- 
stałości trade-unionizmu, usi- 
Injącego zwęzić zakres dzia- 
lalności związków zawodo- 
wych tylko do najwęziej poje- 
tej troski o warunki ekono- 
mięzne robotników w oderwa- 
niu od ogólnych zadań pań- 
stwa ludowego. 

Delegaci przyszli na Kon- 
gres z postulatami robotników. 
wysuniętymi na masówkach 
przedkongresowych w zakła- 
dach pracy. Pilne sozważenie 
i przedyskutowanie wniosków 
robotników, uważne zastano- 
wienie sie nad głosami kryty- 
ki robotniczej, ułatwi Kongre- 
sowi powzięcie uchwał, które 
dobrze przysłużą się masom 
pracującym, Polsce Ludowej, 
pokojowi i sprawie socialiemu. 


nje © 87 proc, Dzięki prawie 
dwukrotnemu wzrostowi docho: 
du narodowego nastąpi znaczue 
powiększenie zarówno spożycia, 
jak i akumulacji (inwestvcje, 
przyrost środków obrotowych 
i rczerw). 

Ogólna wartość masy artyku 
łów przeznaczonych do kon. 
sumcji, wzrośnie około -85 
yrocent. - 

SZKOLNICTWO 

Plan 6-letni poświęca wiele 
miejsca rozwojowi oświaty 
szkolenia, Kultury, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej. 

Plan przewiduje rozbudowę 
sieci bibliotek szkolnych po- 
vszechnych i naukowych. Licz 
ba  zradiofonizowanych wsi 
podniesie się z 5 do 25 tys. a 
ogólna liczba abonentów ra- 
diowych wzrośnie 2 * pół 
krotnie, przybędzie blisko 455 
kin stałych i przeszło 2.700 ru- 
chomych. 

INSTYTUCJE SOCJALNE 

W 1955 r. podwoi się dotych 
czasowa liczba mielsc w do- 
mach wypoczynkowych. W 


o 


szpitalach przybędzie 15.000 łó 
żek, liczba ośrodków zdrowia 
z 1.200 wzrośnie do 3.100, Sieć 
zlobków stałych podwoi się w 
ciągu 6-lecia. 

Wytyczne planų -letniego 
ustalają globalną kwotę inwe 
stycji w tym okresie na blisko 
3.800 miliardów zł. 

Znaczna część urządzeń in- 
westycyjnych, niezbędnych 
dla wykonanią planu 6-letnie- 
go będzie wykonana w kraju, 
część zaś urządzeń sprowadzi- 
my z zagranicy. W szczególno- 
ści ZSRR na podstawie wielo- 
letniej umowy dostarczy urzą 
dzeń inwestycyjnych na sumę 
450 miln. dolarów. 

Uzasadnienie uchwały Rady 
Ministrów o wytycznych koń- 
czy się wskazaniem, iż dalsze 
prace powinny doprowadzić do 
opracowania planu 6-letniego 
zapewniającego maksymalny 
rozwój sił wytwórczych, ma- 
ksymalny wzrost stopy życio- 
wej ludności oraz zbudowanie 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. 


„Dalszy ciag obrad 
Ą ministrów w Paryżu 


PARYŻ (PAP) Wtorkowemu! 


posiedzeniu czterech mini- 
strów spraw zagranicznych 
przewodniczył Acheson. Jako 
pierwszy zabrał głos minister 
Wyszyński, uzasadniając powo 
dy odrzucenia przedłożonego 
przez państwa zachodnie pro- 
jektu statutu okupacyjnego. 

Na wywody Wyszyńskiego 
nie odpowiedział żaden z mi- 
nistrów spraw zagranicznych. 

Po krótkiej wypowiedzi 
Schumana i Achesona zabrał 


ponownie głos radziecki mini- 
ster spraw zagranicznych, od- 


czytując telegram, wystosowa- 
ny do Rady Ministrów przez 
III Niemiecki Kongres Ludo- 
wy, i zapytując jakie stanowi- 
sko w tej sprawie zajmie Ra- 
da Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, 

W depeszy tej III Kongres 
Ludowy prosi o wysłuchanie 
delegacji niemieckiej, która 
przedstawi Radzie dezyderaty 
narodu niemieckiego. Kolejno 
przemawiali w tej sprawie: 
Schuman, Beyin, Wyszyński, 
Bevin i Acheson. 

Rzecznik francuskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
wyraził przypuszczenie, że w 


KG Chińskiej 

Partii Komunistycznej 
pozdrawia gorąco 
armię wyzwoleńczą 

PEKIN (PAP) — KO Chin- 
skiej Partii Komunistycznej 0- 
głosił z okazji wyzwolenia 
Szanghaju odezwe do wojsk It- 


dowych i do ludności całych 
Chim Odezwa ta głosi: 


Wyzwolony został Szanghaj 
— najwieksze miasto w Chinach 
i Azji. Nasza ludowa armia wy 
zwoleńcza wzięła do uiewoli 
przeszło 100 tys. żołnierzy nie 
przyjacielskich. Czynna współ- 
praca różnych warstw ludności 
szangliajskiej z naszą armią nu. 
daremniła większą ść niszezy 
cielskich planów Czang Rai.Sze 
ka i szybko przywróciła porz- 
dek w całym mieście. 

RC Chińskiej Partii Komnni 
stycznej gorąco pozdrawia ludo 
wą armię wyzwoleńczą na fron- 
cie Szanghaju, miejscowe orga 
nizacje partyjne, mieszkańców 
miasta | ludność całych Chin, 


=| Komitetu 


środę ministrowie spraw za- 
granicznych przystąpią do dru 
giego punktu porzadku dzien- 
nego — kwestii berlińskiej. 


KATOWICE (PAP). — 


dowym wynikiem. 


osiągnął 339 pror. 


normy technicznej, 


Z rezultatów swej pracy 


na Kongresie w Warszawie, 


indywidualnego współzawodnictwa dla uczczenia Świę- 
ta Pracy, przodownik w górnietwie 
uczcił Kongres Związków Zawodowych nowym, rekor- 


początkach maja nciekinie 
wej Mikołajczyk, Papanek, Ferencz, 
sobie zebranie w Nowym Jorkn, 


Min. Wyszyński 


rzy z krajów Demokracji Ludo. 


Nagy i inni urządził 


—E 


i gen. Czujkow 


na przyjęciu w ambasadzie RP w Paryżu 


PARYŻ, (PAP) — Ambasa- 
dor RP Jerzy Putrament wy- 
dał w salonach ambasady przy 
jęcie dla przedstawicieli kół po 
litycznych, dyplomatycznych 1 
artystycznych Paryża z okazji 
koncertu starej i nowej muzy 
ki polskiej. 

Na przyjęcie przybył mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński w towarzy- 


zwycięskiej 
armii Chin Ludowych 
PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi, że Chińska 
Armia Ludowa, po zajęciu for 
tu Ning - Po posunęła się da- 
lej na wschód i zdobyła mia- 
ste powiatowe Czin - Kai na 

wybrzeżu morskim. p 
Na froncie południowym 
wojska ludowe zajęły 2 miasta 
na południe od Nan - Czang, 
a m. Feng - Czeng i Sin - Kan. 


Eisler w Pradze 


PRAGA (PAP). Przybył tu 
samolotem z Londynu znany 
nntyfaszysta niemiecki Gerhard 
Eisler. sód 

Eisler spędzi w Czechosłowa- 
teji kilka dni, po czym uda się 
do Polski. 


duo proc. normy górnika Apryasa 


Nowy rekord przodownika pracy 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. 


znany całej Polsce inicjator 


Franciszek Apryas 


Apryas w kwietniń br. w ramach Czynu 1-majowego 
normy. 
Apryas osiągnął w maju br. rekordowy wynik 355,7 proc. 


Dla nczczenia Kongresu 


Apryas złoży sprawozdanie 
dokąd został delegowany 


jako przedstawiciel kopalni „Brzeszcze”. 


— — 


na frontonach zakładów pra- 
cy powiewały sztandary i przy 
ciągały oko barwne dekoracje. 
Świat pracy chciał w ten spo- 
sób zadokumentować swe sym 
patie dla Kongresu Związków 
Zawodowych, który się rozpo- 
czyna dzisiaj w Warszawie. 

Gmach OKZZ przy ul. Trau 
gutta 18 również odświętnie 
przystrojony. Od strony teatru 
Melodram“ rozciąga się po- 
przez ulicę transparent z ha- 
stem: „Wszyscy do wsnpółpra- 
cy o przedterminowe wykona- 
nie planu 3-letniego". Na fron 
towej ścianie gmachu gablot- 
ki, ilustrujące osiągniecia Zw. 
Zawodowych. Z otwartych na 
dścież okien dobiegają skocz- 
he tony melodii ludowych... 
Zbierają się tłumy — by po- 
żegnać delegatów odjeżdżają- 
cych na Kongres Związków 
Zawodowych, 


a a 


LJ 

Miejscem zbiórki delegatów 
jest salą teatru „Melodram“. 
Przed wejściem ożywiony 
rhch. Delegaci zgłaszają się 
dv stolików, przy których urzę 
dują sprawnie przedstawiciele 
Kongresowego, roz- 
dając imienne karty uczest- 
nictwa i zakwaterowania, Oto 


W dniu wczorajszym na wie |właśnie 
lu budynkach fabrycznych —|]się 


|stwie generała Czujkowa i nv. 
| basadora ZSRR w Paryżu Re! 
moółowa. Francuskie ministe = 
stwo Spraw Zagranicznych r 
prezentował dyrektor poltycze 
ny Conve de Maurville, 

+ U KO 1 OES |) | SEE) g! 


W przeddziem 
Kkomceresu ZZ 


Delegacje Zagraniczne 


przybywają na Kongres 

WARSZAWA (PAP) W dnm 
wczorajszym przybył do Warsza 
ua Kongres Związków Zawoda. 
wych delegacje zagraniczne — 
węgiórska, bułgarska, rumnuńa 
ska, austriacka i niemiecka, 

Przybywające na  Dworzeg 
Główny delegacje witali sekre- 
tarz KCZZ Kofman i członka. 
wie KCZZ Centkowski i Ciesh= 
kowska, 


Działacz Ghin Ludowych 


w Stolicy 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu wczorajszym przybył do 
Polski wybitny działacz Komu 
nistycznej Partii Chin, bliski 
współpracównik Mao-Tse- Punge, 
tów. Tsien-Chun-Sin, przewoda 
mezący komisji kultury 
ludowego Chin na okreg pekih 
ski, dziekan północno - éli- 
skiegó uniwersytetu w Pekinie. 

Tow. Tsien-Chun-Sin weźmia 
udział w otwarciu Kongresn Zs. 
Zawodowych i zabawi w Polsce 
kilka dni. 


Louis Saillant 


przyleciał do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
31 mają rb, przybył do Warsza 
wy na zaproszenie KCZZ sokre 
tarz generalny Światowej Feda 
racji świązków Zawodowych 
Lonis.Saillant. 

(Gościa powitali na lotniskn; 
przewodniczący KCZZ Burski, 
sekretarz KOŻZ Gebert oraz kia 
rownik wydziału zagranicznego 
KCZZ — Dobrzyński. 


pady 


do stolika przeoiska | 
tow. Kryvstera z PZPR 
Nr 3. 

— Co „wieziecie* na Kon- 
gres, towarzyszko? — pytamy. 

— O, 0, cały bagaż — uśmie 
cha się tow. Krystera. — I 
sprawę żłobków ż przedszkoli, 
i sprawę usprawnienia orga- 
pizacji kobiecych, i sprawę 
stosunku Ubezpieczalni do ro- 
botnika, i jeszcze dużo innych 
spraw życiowych, z których 
najpoważniejsza — to budowa 
osiedli i remont mieszkań ro- 
botniczych... 

Tę ostatnią bolączkę łódz- 
kiego Świata pracy zabiera 
także z sobą do „kongresowe- 
go autobusu“ Stanisław Rojew 
ski, delegat Zarządu Okr. Sa- 
morządowców i Prac. Użytecz 
bośći Publicznej. 

Notujemy z kolei postulaty, 
jakie ma przekazać na Kon- 
gresie „zetempówka* z PZPB 
Nr 3 — Plucińska Henryka: 
przede wszystkim — szkolenie 
zawodowe młodzieży, poza 
tym rozbudowa akcji świetli- 
cowej.. No, i troska o wycho- 
wanie fizyczne młodzieży... 


Delegatka +Związku Odzie- 
żowców, Kolorowska Józefa 


stwierdza, iż otrzymała „man- 
dat na poruszenie sprawy o- 
nieki socjalnej i akcii weza- 


Ówocnych orad i realizacji nostulatów 


życzyła wczoraj Łódź robotnicza 
swym delegatom odjeżdżającym na Kongres Zw. Zaw. 


sów.. Tow. Malicki ze Zw. 
Prac. Sądowych i Prokurator- 
skich powiada, iź leży na jego 
sercu t sumieniu delegata 
sprawa sądownictwa pracy, 
walki z alkoholizmem, jako z 
jednym z głównych źródeł 
przestępczości oraz ujednoli= 
cenie systemu ubezpieczeń spo 
łecznych... 

Zbliża się godz. 16. Delegaci 
zajmują miejsca w autobu- 
sach. które oczekują przed 
gmachem OKZZ. Zabierają ze 
sobą walizki, wiązanki kwia- 
tów ič dezyderaty łódzkiego 
świata pracy na Kongres 
Związków Zawodowych. 
See 


KOMUNIKAT 
Uwaga! Słachacze Kursu 
dla Korespondentów fabry- 
cznych i Redaktorów gāze: 
tek ściennych. 


Dziś o godzinie 17 zemi- 
narium z wykładu „Istota 
Państwa dom. ludowej. Go. 
dzina 18.ta wykład „Procea 
produkcyjny gazety”. 

Obecność obowiązkowa, 


Wydział Propagandy 
LR PZPR 

i Redakcja: Qłosu 
Robotniczego 
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© Etr. 7 


 Anglosaskie prowokacje w Berlinie 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'*) 


tłumie, który w słonecz- |zawodowe”* — UGO — grupy 


jak grzmot w cichej Šali ob- angielski i 


z Nr 149 


"Wyzysk na plebanii 


74-letni robotnik oskarźa proboszcza Burgiela 
o nieludzkie traktowanie i morzenie glodem 


Do Komisariatu Milicji Oby-|konywał, 26-letnia  gospodym 


|watelskiej w gminie Łosień, wjksiędza, Maria Stocoń, dawała 


hy, majowy poranek 
kłębił się przed wejściem na 
dworzec kolei miejskiej 
Bahnhof Zoo — w sektorze 
brytyjskim rozległ się nagie 
krzyk, pótem krótki, suchy, 
urwany huk strzału karab'no- 
wego, kilka strzałów rewołwe 
rowych. Przechodzący ulicą 
mężczyzna padł nagle na zie- 
mię, szeroko rozrzuciwszy ręcz, 
bruk zaczerwienił się krwią. 
Wrzsski i przekleństwa spoteę- 


gowały się; policja otoczyła 
leżącego na ziemi człowieka. 


motłoch, który usiłował ata- 
kować kamieniami kolejarzy i 
policjantów kołejowych, bro- 
niących wejścia na dworzec, 
na odgłos strzałów * widok 
krwi — rozbiegł się. Znajdu- 
jąca się w pobliżu na samo- 
chodach brytyjska policja woż 
Skowa nie interweniowała. 
Tak przedstawiał się obraz 
sytuacj: w Berlinie zachodnim 
w trzecim dniu prowokacyj- 
nego strajku, wywołanego 
przez berlińskich socjal-demo 
kratów w służbie reakcji, i 
przy poparciu „amerykańskich 
bagnetów*, które strajkują- 
cym zapewnił wspaniałomyśl- 
nie generał Howley, komen- 
dant amerykańskiego sektoru 
Berlina. 
co właściwie poszło? Ko 
lej miejska w .Berlinie 
podlega na całym obszarze 
miasta władzom radzieckim. 
Po wprowadzeniu przez kliką 
berlińskich podźegaczy jeszcze 
jednego podziału miasta. a 
mianowicie podziału waluto- 
wego przez usankcjonowanie 


na terenie zachodnich sekto- 


rów waluty spekułantów — 
marki zachodniej, władze Ko- 
lejowe. idąc na rękę publicz- 
ności. nie zmieniły taryfy na 
kolei miejskiej i bilety za 
przejazd przez obszar zachod- 
niego Berlina mogły być nadal 
kupowane za marki wschod- 
nie, z czego też korzystało 90 
proc. pasażerów. 

Odpowiednio do wpływów, 
zarząd kolei wypłacał pobory 
swoim pracownikom również 
w markach wschodnich, na ca 
większość kolejarzy, zamiesz- 
kałych w zachodnim Berlinie 
wyraziłą swoją zgodę, tym bar 
dziej, że. jak wiadomo było, 
konferencja paryska ma zająć 
się sprawą zasadniczego ure- 
gulowania berlińskich zagad- 
nień walutowych. 

Od marca, kiedy to dokona- 
no ostatniej „reformy”* walu= 
towej w zachodnim Berlinie 
aż do drugiej połowy maja, 
ruch i porzadek na kole: miej 
skiej w zachodnich sektorach 
nie doznawał żadnych prze- 
szkód, ale gdy przyszło znie- 
sienie ograniczeń transporto- 
wych i zapowiedziano zwoła- 
nie konferencji ministrów 
spraw zatrranicznych, otwiera- 
jącej drogę do porozumienia. 
merykańscy inicjatorzy „zim- 
nej wojny”. przystąpił natych 
miast do działania. Ponieważ 
zarzewie berlińskiego ognia 
wygasało, zdmuchniete powie- 
wem wiatru, niosącego PO- 
KÓJ od Wschodu. trzeba było 
coś uczynić. aby rozniecić ten 
agisń na nowo, 

hitlerowską brutalnością 
zabrano się do dzieła: 
zmobilizowani przez tzw. nie- 
zależne opozycyjne „związki 


W. Ażale w 


uzbrojonych w kije 1 kamie- 
nie, a ukradkiem i w rewolwe 
ry, wyrostków  wtargnęły na 
dworce kolei miejskiej, gdzie 
znajdowały się tylko bardzo 
nieliczne posterunki policji ko 
lejowej, sterroryzowano kole- 
iarzy i zmuszono ich (na dwor 
cach Berlina zachodniego) dr 
porzucenia pracy. Równocze- 
śnie, chcąc uniemożliwić wla- 
dzom kolejowym podjęcie ru- 
chu i przysłanie personelu z 
innych dworców, sahotażyści 
rozkręcii w wielu miejscach 
szyny. 

Śpieszący do pracy robotni- 
cy zastali dworce obsadzone 
już przez motłoch, a pociągi 
unieruchomione, przez co ka- 
munikacja w olbrzymim mie- 
ście została ma dużej części je 
go obszaru sparaliżowana, Roz 
agitowany tłum czując za ple- 
cami poparcie policji zachod- 
niego Berlina prowokował a- 
wantury, atakując policję ka- 
lejową i kolejarzy, usiłujących 
bronić mienia kolejowego i to 
rów przed wandalizmem n- 
pastników. Nie dziwnego. że 
w takiej atmosferze musiało 
dojść do bijatyki i do komite- 
niowania i że (co gorsza), mo- 
gly paść strzały, które pora- 
nily wiele osób, a jednego 
przechodnia, właśnie tego — 
na Bahnhof Zoo — zabiły. 

Stało się to — uważajcie! 
właśnie w tym dniu, kiedy w 
Paryżu ministrowie spraw za- 
granicznych czterech mo- 
carstw przystąpili do obrad 
nad sprawą dla świata najważ 
niejszą — nad sprawą porozu- 
mienia i POKOJU. 

Sa tak grubymi nićmi 

prowokacja nie mogła, 
nawet w zachodnim Berlinie, 
liczyć na powodzenie. Awan- 
turnicy, rachujący na popar- 
cie „amerykańskich bagne- 
tów" spodziewali się. że echo 
berlińskich strzałów podziała, 


Plenarne posiedzenie MAN w Łodzi 


Uchwalenie statutu Dzielnicowych Rad Narodowych. 


rad paryskich, że uzasadni ko 
nieczność obcej, anglo-amery- 
kańskiej interwencji dla jed- 
nostronnęgo „uregulowania“ 
spraw niemieckich, że spadko- 
bierca polityki generała Clay'a 
na terenie Berlina — komen- 
dant amerykańskiego sektoru 
generał Howley, zagrozi, jak 
to już czynił były amerykań- 
ski gubernator „użyciem czoał- 
gów“ dła wprowadzenia po- 
rzadku. y 

Na szczęście, wszystkie te 
próby rozbiły się o spokój Po- 
panowanie, jakie okazały wła 
dze kolejowe oraz ich policja, 
podległa rozkazom radzieckim. 
Byłem świądkiem, jak w dniu 
24 maja na kilku wozach cię- 
żarowych przybyła na dwo- 
rzec kolei Wansee w sektorze 
amerykańskim zachodnia po- 
licja pod dowództwem „same- 
go" jej prezydenta: Stumma. Z 
niemiecką policyjną wprawą 
(tak dobrze i nam znaną) poli- 
cjanci z bronią w ręku oto- 
czyli dworzec. na którym znaj 
dował się niewielki oddział 
policji kolejowej. Utworzyły 
się dwa fronty, uzbrojone w 
karabiny i rewolwery; za fron 
tem policii kolejowej znajdo- 
wał się tabor i szyny, za fron- 
tem policji Stumma zebrał się 
znów tłum wyrostków, czeka- 
jąc tylko sygnału, aby rzucić 
sie na dworzec i niszczyć, W 
tej naładowanej elektryczno- 
ścią atmosferze łatwo było a 
wybuch: jeżeli nie nastąpił. to 
ltylko dzięki temu, że policja 
kolejowa. zgodnie z otrzyma- 
[nym rozkazem. wycofała swe 
oddziały dodatkowe z dwor- 
ców Berlina zachodniego. po- 
zostawiając tam jedynie swoje 
normalne posterunki, ale rów- 
nocześnie dowiedział się 
Stumm, że na niego spada od- 
powiedzialność za utrzymanie 
(iadu i porządku na ulicach 
przed dworcami. 


Kopenasnó: 
francusk: w Berlinie są 
bardziej, jak się zdaje, opano- 
wani od swego amerykańskie- 
go kolegi, Howley'a, który w 
wojennych swoich deklara- 
cjach stanowczo „przeholo- 
wał": Stummowi dano wyraźż- 
nie do zrozumienia, że nie mma 
co liczyć na pomoc „bagnetów 
angielskich i francuskich”, 
lecz że przeciwnie ma zapobie 
gać dalszym prowokacjom. 
"W chwili obecnej panuje w 
Berlinie względny spokój. Lu- 
dność robotnicza na asp- 
wych zebraniach potępia w 
najostrzejszy sposób akcję ša- 
botażystów z UGO. gdyż. ja- 
sne jest, że wywołany przez 
nich pod terrorem bojówek 
strajk ma podłoże nie mate- 
rialne, lecz polityczne. Bojów- 
ki opuściły dworce, zniknęły. 
z widoku ulic karabiny, olbrzy 
mia większość kolejarzy nie 
solidaryzuje się ze strajkują- 
cymi i jest uzasadniona na- 
dzieja. że ruch na kolet miej- 
skiej będzie wkrótce pódięty. 

A co najważniejsze — „at- 
mosfera berlińska" nie rozsze- 
rzyła się, na przekór poboż- 
nym życzeniom kliki „socjat- 
demokratów" berlińskich na 
salę pałacu marmurowego w 
Paryżu, 
BERLIN, w maju, 

Leopold Marschak 


powiecie będzińskim, zgłosił się 
fa.letni staruszek, Franciszek 
Zgajewski, składając dóniegie- 
nie na swego pracodawcę, prò- 
hosztza w Błędowie, w pow. bgs 
ilzińskim, ks. Bogusława Bur- 
siea W domiesieniu tym Zias 
jewski podał, że ksiądz odży- 
wat go odpadkami kuchennymi, 


wypłacał mu niewspółmiernie da 


pracy niski ekwiwalent, a nad- 
to lżył Rząd Państwa Polskie- 
go. 

Sprawą tą. zajęła się następuje 
Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu. Przeprowadzone do 
chodzenia wykazały. że 15 paż. 
dziernika 1948 roku ks. Burgiel, 
przypadkowo spofktwszy znane. 
ge sobie Zgajewskiego, zapropo- 
nował nu w swoim gospodar- 
stwie jednorazową pracę przy 


znoszeniu desek. Zgajowski pra- 


cę tę wykonał, za co otrzymał 
wyżywienie, Na dalszą propozy- 
cję księdza, by został m niego nn 
stałe do obsługi zżywogo inwon- 
tarza, Zgajówski wyraził zgodę, 
wierząc zapewnieniom księdza, 
„że u niego będzie mu dobrze'*. 

Wkrótce okazało się jak to 
dobre traktowanie wyglądało w 
praktyce. T4eletni Zeajewski mu 
sig? pracować codziennie od 5-£] 
tano do 8 godziny wieczorem. 


mu jako wyżywienie skwaśnia- 
łe, jałowe 0dpadki kuchenne. 
Ponieważ to nie wystarczało 
Zgajowski, z renty jaką otrzy» 


mywał za przepracowane lata w 


hucie „Kałarzyna'* w. fiosnowen, 
musial sobie dokupywaé poży- 
pwienie. ; 

Księdzu nie powodziło się Źle, 
Gospótarzył na 19 ha ziemi, nad 
to w ciągu 2 lat bytności w Bię: 
dowie zdołał sobie juž wygospo- 
darować 3 krowy, 3 wieprze, 2 
owce 1 1 konia. Mimo to wypo 
minat stale swej gospodyni, 
że za dużo mleka daje Zśu. 
jewskiemu i jaka 
lent za pracę staruszka, 
gdy ten zwracał się do niego 
kilkakrotnie z prośbą o wypła- 
cenie wynagrodzenia — dawał 
zaledwie drobne kwoty pidnięż- 
ne — ogółem 1615 zł Jest rze. 
czą jasną, że wartość pracy Zga- 
jewskiego była znacznie wyższa 
— Zęgajewski sam obliczd ja nt 
ök. 5000 zł miesięcznie. 

Wobec takiego traktowania 
Ygajewski 3 stycznia br. porzu- 
cił pracę na plebanii, nie otrzyż 
mawszy żadnego wynagrodzenia, 
od ks. Burgiela, 


ekwiwa. 


Sprawa nieludzkiego wyzyski- 


wacza odbędzie się przed Sądem 


lZa wyczerpującą pracę jake wy- | Okręgowym w Sosnowcn. 


„Głód i nędza w Jugosławi: 


— następstwa antyludowych rządów Tita 


Mimo wysiłków kliki tifow- 
skioj, zmierzających do  za- 
tajenia prawdy o sytuacji eko. 
nomicznej Jugosławii, powszech 
nie wiadomo, że rząd nie może 
opanować wzrastającego z dnia 
na dzień głodn, 

duż teraz nie ma ną rynku 
lakich artykułów, jak ziemnia- 
ki, fasola, cebula itd. Artykuły 


Obszerna dyskusja nad działalnością Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 


Centralnym punktem wczo- 
rajszych plenarnych obrad 
Miejskiej Rady Narodowej po- 
za oczekiwanym od dawna u- 
chwaleniem statutu Dzielnico- 
wych Rad Narodowych było 
zagadnienie kapitalnych re- 
montów domów robotniczych 
na terenie Łodzi przez Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Budo- 
wlane. Sprawozdanie z dzia- 
łalności Komitetu Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej zło 
żył tow. Ekielski, a dyrektor 
MPB ob, Wilmański — złożył 
sprawozdanie z akcji remonto- 
wej. 

Niejednokrotnie pisaliśmy a 
brakach i niedociągnieciach w 
pracy MPB, sprawozdanie jed 
nak nie wyczerpało całokształ 
tu zagadnień z tym związa- 
nych. Tow. Żebrowski — se- 
kretarz do spraw ekonomiez- 
nych Komitetu Łódzkiego 
PZPR, zabierając głos w dy- 
skusji, podkreślił, że obecny 
stan akcji remontowej w na- 
szym mieście powinien póbu- 
dzić do czujności na tym od- 


159 


Daleko od Moskwy 


Topolowa zaniepokojła wiadomość podana tak na go- 


Jeinku, 
ile domów będzie wyremonto- 
wanych, nie wiemy natomiiast, 
co zostało do tej pory zrobio- 
ne. Wprawdzie od trzech mie- 
sięcy następuje poprawą w 
pracy MPB, ałe popełniono 
kardynalny błąd, że w czasie 
trwającego sezonu budowlane 
go jednocześnie przeprowa- 
dza się reorganizację tego 
przedsiębiorstwa, przekształca 
Jac je w instytucję wykonują= 
cą kapitalne remonty na tere- 
nie naszego miasta.Ani Rady 
Zakładowe oddziałów 1 dyrek 
cji MPB, ani administracja 
przedsiębiorstwa nie uczyniły 
nie w kierunku zorganizowa- 
nia ruchu współzawodnictwa 
pracy, wnioski racjonalizator- 
skie nie istnieją, system o= 
szczędzania, którym żyje cała 
klasa robotnicza nie dotarł do 
MPB. Brak jest odpowiedniej 
atmosfery pracy wśród załogi, 
za co odpowiedzialne są mię- 
dzy innym: organizacje związ- 
kowe w MPB, W tym stanie 
rzeczy — powiedział tow. Że- 
browski — nie mamy pewno- 


Wiemy, na przykład, [ści, czy miliard złotych który 


Łódź może w tym roku wyko 
rzystać na remonty, będzie wy 
korzystany zgodnie z planem. 
Dlatego istnieje konieczność 
mobilizacji całego aparatu 
MPB do zadań, stojących 
przed przedsiębiorstwem. Na- 
rady wytwórcze, rozwój ru- 
chu współzawodnictwa pracy, 
wprowadzenie systemu plano- 
wego oszczędzania — to są dro 
gi, dżięki którym zmienić się 
maże styl codziennej pracy w 
MPB. 

Wiceprezydent Łodzi ob. So- 
bol w śłbieniu kolegium Zarzą 
du Miejskiego i w imieniu Pre 
zydium MRN zapewnił, że Za- 
rząd Miejski wytęży wszyst- 
kie siły, by sumy, przeznaczo- 
ne na akcję remontową wyko- 
rzystane były w ciągu roku 
bieżącego w całości i celowo. 

* e % 


Inne zagadnienia poruszone 
na wczotajszym posiedzeniu 
MRN omówimy w następnych 
numerach naszego pisma. 


Sow na pewno czymś go rozczulił, Albo powiedział, że 
zmienił swoje zdanie. Dla niego skłamać — to bagatel- 
ka. Przy Kobzowie udaje cichego i posłusznego. 

Kuźma Kuźmicz w milczeniu rozmyślał i Pietka już 
żałował, że opowiedział o Fursowie. „Stary też trzyma 
z Grubskim*, przemknęło mu przez myśl. 


— Proszę powiedzieć Fursowi. 


ażeby natychmiast 


te, będące podstawą -wyżywie- 
nia ludności albo sę magazyno- 
wane w państwowych składni. 
«ich; albo ukrywane przez ho. 
gaczy wiejskich, którzy częścio- 
wo rzucają je na czarny rynok, 
(zyściowo zaś opłateją nimi ma- 
jemne siły robocze. Z magazy. 
nów państwowych zná towary 
te przedostają się do rąk „ln. 
dzi- znnfania”*, kierowników; 
ich rodzin i przyjaciół, albo da 
rąk zauszników Tito; którzy 


mają zk zadanie 4przekonywt- 
.nie** Judności o słuszności poli- 


tyki Tita. 

Bytuacja robotników ` jest 
wręcz tragiczna, Robotnik zaw 
rabin 2800 do 3400 dinarów, z 
©zega musi zaspokoić wszystkie 
potrzeby swoje i rodziny, O dys 


proporeji między jego zarob. 
kiem a cenami  rynkowymi 


świadczą następujące cyfry: 1 
kg smalku kosztuja 500 dina- 
rów, kilogram mydła 200 dina- 
rów, O sprawieniu sobie ubra- 
nia i obuwia, które kosztuje ba. 
jońskie sumy, nje możę być na. 
wet mowy. 

, Bytuacja biednego i średniego 
chłopa jest podobna. - Biedny 
chlop nie ma nie do sprzedania. 
Przymusowe eksperyraenty u- 
prawy roślin przemysłowych 
ckybiają, chłop bowiem nie ma 
uni nawozów sztucznych, ami 
odpowiednich narzędzi rolni. 
czych, wobec czego wyniki są 
bardzo nikłe, “Role uprawiają 
przoważnie starcy lub kabiety. 
Młodzież bowiem pracuje w 
przymusowych brygadach pra- 
cy, wyręhując lasy na eksport 
dia imperialistów 
olbrzymie, luksysowe kamieni- 
ca dla belgradzkich dyktatorów. 
Przypomina to czasy budowa- 
nia meredowa dla okrutnej, 


— Przecież nie mogę wa 
ridzego, Kużmo Kuźmiczu? 
Fursow roześmiał się. 


lub budując 


greckiej księżniczki Jeryny, na 
której ad wieków «ciąży przem 
kleństwa narodów Jugosławii. 

W tych warunkach poziom 
życiowy ludności zastraszająco 
spada, robotnik np. żyje o ka- 
wałku chleba, chłop o kukury- 
dzy z cchulą lub o zupie z po- 
krzyw. Do tego należy dodać 
przytńczającą atmosferę moral. 
ną, która zmusza ludzi do 
kłanistw i obłudy. Wszystko to 
przypómiua do złudzenia metą. 
"ly faszystowskie, Już dzisiaj 
možna w Jugosławii zanotawać 
sympiomy moralnego 
ludzi słabszych: mnożą się kra- 
dzucże i oszustwa. Obraz Jugo- 
aławii nie będzię całkowity, je- 
af nie zwrócimy uwagi na je 
szcze jeden znamienny fakt: 
rząd Tita mimo trudności go- 
spojarczych nie waha się przad 
wysyłaniem za granicę artyku. 
łów wserwszej potrzeby, odej- 
mowanych od ust ludziom pracy, 
Kcrztem wygładzania ludności 
zobowiąznje się Tito do dostar- 
czenia jmperialistom, zachodnim 
artykułów, o które w kraju jest. 
bardzo trudno. Ostatnio zawar 
ta umowa z Francją na sumę 
6 miliarżów franków, oznacza 
dalsze obrabowanie kraju z are 
tykułów pierwszej potrzeby, 
dalsze wygładzania już j tak 
wyciończonej ludności. Jak po- 
dało radio, umowa ta jest za po- 
tzątkowaniem dalszych podob- 
nych umów, 

Tego stanu rzeczy nie ukryje 
hałaśliya  propaganada Tito, 
krzycząca o budowie socjalizmu 
nk własną rękę. Prawda jest aż 
nazbyt oczywista, Zdradziecka 
polityka Tita prowadzi kraj do 
katastrofy, naród zaś pogrąży- 
ła w skrajnej nędzy. 

Radomir Saranoricz, 


s uważać za zwolennika Be- 


— Wszak jesteście najbliższym przyjacielem Piotra 


Jefimowicza. 


— Od jutrzejszego dnia proszę więcej tutaj nie przy- 
chodzić! — podniesionym głosem przerwał Kuźma Kuż- 


raco — zapomniał zupełnie, że jego były szef wciąż 
działał i sprzeciwiał się. „Zobaczymy jeszcze, co będzie- 
cie mogli dowieść, szanowny Piotrze Jefimowiczu! — 
pomyślał i zapytał głośno: 

— Czy nie czujecie się wszyscy na siłach poradzić 
sobie z jednyrn Fursowem, ażeby odechciało mu się 
tyle mówić? j 

— Nie czujemy się na siłach? Niech mi tylko pozwo- 
lą, to wyrzucę go przez okno! 

Stary przymrużywszy oczy oglądał Gudkina, jak gdy- 
by widział go po raz pierwszy. Szczupła postać mło- 
dzieńca w obcisłym swetrze zdradzała dużą siłę. 

— Niechaj go zabiorą od nas po dobremu! Nie chce- 
my, ażeby swoimi brudnymi łapami zbliżał się do na- 
szego projektu! Czy można tak zrobić? Myśleć jedno, 
a robić drugie, jak Fursow? . 

— Nie wolno, — chętnie zgodził się Topolow. — 
Czy już zwracaliście się do Kowszowa? 

— Kobzow miał z nim pomówić. ale wy nie znacie 
Kobzowa. który zapala sie i szybko styznie. Tan Fur- 


+ 


przyszedł, — rozkazał Topolow. — A Kobzowowi po- 
wiedzcie. że wzywam go z materiałami do projektu. 
Wracajcie sami i poproście również innych towarzy- 
szy, których Kobzow uzna za potrzebnych, ażeby tu 
przyszli... k 

'Fursow wszedł z słodkim uśmieszkiem na twarzy, 
z szacunkiem uścisnął rękę Kuźmie Kuźmiczowi i spy- 
tał o zdrowie. 

— Co to za nieporozumienie pomiędzy wami, a Gud- 
kinem oraz innymi towarzyszami? — spytał Topolow. 

— Wiecie zapewne, Kużmo Kuźmiczu. jak oni od- 
noszą się do Grubskiego i do nas wszystkich, którzy 
jesteśmy po stronie Piotra Jefimowicza. Są ocząrowa- 
ni swoim czarnobrodym Beridze i każde słowo prawdy 
o jego szarlatańskich projektach doprowadza ich do 
wściekłości. Jestem zachwycony, że Piotrowi Jefimowi- 
czowi udało się udowodnić, że ma rację. 


— Więc wy uważacie mnie także za zwolennika 
Grubskiego? 


micz. — Proszę iść do oddziału kadr po zwolnienie. Za- 
raz zatelefonuję tam... 

Fursow nie mógł pojąć, co za zmiana zaszła w sta- 
rym, ale wyczuł powagę jego tonu i słów. 

— Zwolnić? — jeszcze raz zapytał. — Wy mnie zwał 
niacie? Wy, inżynier Topolow? j 
Tak, ja inżynier Topolow, zwalniam was, inży- 
nierze Fursów:. ` j 

— Pracowałem sumiennie.. Wypełniałem wszystkie 

zlecenia Kobzowa — możecie go zapytać. Jeśli cze- 
goś nie rozumiałem, to postaram się zrozumieć... 

— Dość lamentów! Widzę, że gotowi jesteście w cią- 
gu jednej minuty zmienić swoje nastawienie. 
„, —, Ale i ja mam rodzine. dzieci.. Wypadnie szukać 
innej pracy: zapytają, dlaczego” zostałem zwolniony 
z budowy, gdzie potrzebni są specjaliści. 
„ „= Oczywiście. zanytaja Ale o tym wszystkim nale- 
żało pomyśleć wcześniei. Idźcie przekazać Kobzowowi 
Swoje Sprawy.. 


— 


dcn 


upadku, 


Kongres Zw. Zaw. wytyczy nowe drogi| Z, ; owo 


_ Rozmowa z przewodniczącym Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Kubiakiem 


cze w należytej mierze współ- | jak najszybciej dorosnąć do te 
zawodnictwa pracy. Niedocią- |go ogromu zadań, które spocz- 
gnięciem naszym jest również ną na nim w ustroju socjali- 


W sekretariacie 
Głównego Związku Włóknia- 
rzy niezwykła panuje krząta- 
nina. Tow. Kubiak co chwila 
chwyta za słuchawkę telefo- 
niczną, by wydać ostatnie dy- 


Zarządu 


spozycje. Przecież wszystko 
musi „grać“. Trudno więc wi- 
nić go, że choć godzi się na wy 
wiad, ale tylko „na stojąco" 

— [lu delegatów wysyłają 
włókniarze na Kongres? 

— Stu pięćdziesięciu sied- 
miu. Reprezentują on: 316 ty- 
sięcy włókniarzy z całej Pol- 
ski. Są to ludzie znani wszyst- 
kim robotnikom, bo sami są ro 
botnikami. Na okres trwania 
Kongresu opuszczą swoje war 
sztaty pracy, by przedstawić 
w Warszawie postulaty tych, 
którzy ich wysłali oraz by za- 
pozaać robotników innych ga- 
łęzi przemysłu z naszymi osią- 
gnięciami. 

— O czym będa mówili 
przedstawiciele włókniarzy na 
Kongresie? 

— Przede wszystkim poka- 
żą osiągnięcia polskich włók- 
niarzy w dziedzinie produkcji, 
ze szczególnym uwzględnie- 
niem ostatnich miesięcy, kiedy 
to na cześć Kongresu zostały 
podjęte i zrealizowane ogrom- 
ne zobowiązania, Jest to rzecz 
specjalnie zasługująca na pod” 
kreślenie, gdyż wartość na- 
szych zobowiązań  dodatko- 
wych sięga olbrzymiej kwoty, 
OQ5OŁO DWÓCH MILIAR- 
DÓW ZŁOTYCH. Jest to po- 
darunck włókniarzy godny 
fch wielkich tradycji rewolu- 
cyjnych. Nie jest przypad- 
kiem, że w realizacj: zobowią- 
zań przoduje właśnie Łódź. 
Tuż za nią podąża Bielsko. 

Będziemy również mówili o 
osiągnięciach organizacyjnych. 
Są one niemałe. Na przestrze- 
ni ostatnich czterech lat sze- 
regi Związku Włókniarzy 
wzrosły prawie czterokrolnie. 
Liczba członków Zwiazku wy= 
nosi obecnie, jak już powie- 
działem na wstępie, ponad 316 


tysięcy. 
W ślad za wzrostem ilości 
członków szedł wzrost kadr 


aktywistów związkowych — 
radców zakładowych : delega- 
tów. 

Stworzyliśmy poza tym po- 
tężny aparat MEŻÓW ZAU- 
FANIA przedstawicieli 
Związku najbardziej związa- 
nych z masami i posiadają- 
cych największe możliwości 
hezpośredniego teagowania na 
takie czy inne bolączki repre- 
zentowanych przez siebie ro- 
botników. Mężów zaufania ma 
my w całym przemyśle włó- 
kienniczym około dziewięciu 
tysięcy, co przy przeszło pię- 
ciu tysiącach radnych stanowi 
potężną armię najbardziej u- 
świadomionych związkowców 


gotowych na największe wy- celem pogłębienia sojuszu 


ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 


siłki dla dobra klasy robotni- 
czej. 

„. Nie tylko jednak z osiągnie- 
ciami przyidziemy na Kon- 
gres. Przedstawimy mu rów- 
nież BRAKI W NASZEJ PRA 
CY. Mamy pewność. że wła- 
śnie w ten sposób na'łatwiej 
potrafimy je usunąć. Kongres 
da nam wytyczne, jak pozłyć 
się takich czy innych usterek 
w naszej pracy. 

A niedociągnięć jest wiele. 
Akcja socjalna nie stoi jeszcze 
na należytym poziomie. choć 
wydatkujemy na nią ogromne 
sumy. Nie organizujemy jesz- 


fakt. że poza wpływami Związ | 
ku pozostaje jeszcze około 15| 
tysięcy włókniarzy. Nie potra- | 
fiismy dotychczas dotrzeć do | 


stycznym. 
Nie potrzeba dodawać, że 
trybuna Kongresu stanie się 


jednocześnie trybuną pokoju. 


nich. O brakach naszych dało trybuną demokracji. Rozgłosi- 


by się jeszcze wiele powie- | 
dzieć. Mówili o nich zresztą 
na łamach .Głosu* również 
liczni delegaci. | 

Teraz jadą reprezentanci | 


my z niej na wszystkie strony 
świata, że droga nam jest na- 
szą niezależność, że pragniemy 
w spokoju budować i tworzyć, 
że solidaryzujemy się ze wszy= 


włókniarzy na Kongres z prze 'stkim. co jest na świecie po- 


świadczeniem. że wytyczy on | 
nowe drogi polskiemu rucho- | 
w: zawodowemu i pomoże mu 


stepowego. 
Wywiad przeprowadził 
S. Klimczak 


Tuż przed odiazderm 


Rozmowy robotników z delegatami na Kongres 


Tow. Staszak jest niezwykle botniczo.chłopskiego. 


czynnym członkiem Rady Za- 
kładowej PZPW Nr 1. 0d 
pierwszej chwili po wyzwole. 
nia pracował jako członek pre- 
zydium, później zóstał przewod 
niczącym, a obecnie pełni fun. 
kcję sekretarza Rady, Jego 
szczera ,twarz promieniuje ener 
gi. | 

giedzącego przy biurku se. 
kretarza otacza tłum ludzi. Jed 
ni proszą o instrukcję, inm 
chcą, by tow. Staszak załatwił 
im coś jeszcze przed wyjazdem. 
Wszyscy zaś chcą wyrazić mu 
swą sympatię i zanfanie jako 
delegatówi zakładów na Kon- 
gres Zw. Zaw. ` 

Zaufanie jest ogólne i uza. 
sadnione. Tow. Staszak sumien 
nie zgromadził materiał doty- 
czący fabryki i spraw robotni. 
cych, spisat sobie wszystkie żą 
dania, które ma na Kongresie 
wj;unąć. 

— A więc przede wszystkim 
to, eo chyba wszystkie fabryki 
odczuwają, brak ścisłego po- 
wiązania związków z masami 
robotniczymi. Mam konkretne 
przykłady fatalnych skutków 
nieznajomości życia fabryczne. 
go n niektórych działaczy zwią 
zkowych, Dalej domagać się 
trzeba zlikwidowania biurokra 
tycznego stylu pracy, który za 
bija i paraliżuje działalność 
rad zakładowych. Rady niesłu- 
sznie zupełnie pozostawione są 
często samym sobie. Związki 
nam nie pomagały. Dotyczyło 
to szezególnie okresu, gdy orga 
nizowaliśmy współzawodnictwo. 
A sprawa ta  nktualną jest 
przecież stale. ję 

Naturalnie, przyłączę się taż 
do żądań rozbndowywania urzą 
dzeń socjalnych, mieszkań TO- 
hotniczych i świetlic fabrycz- 
nych Mamy na tym odcinku 
wiele do zrobienia. 

« * » 

Tow. Sabina Krawczyk, bojo 
wo potrząsa strzechą  niesfor- 
nych włosów i spoglądając na 
krąg młodych twarzy otaczają 
cych ją ciasno, powiada z mo. 
cą: — Nic się nie martwcie. 
Młodzież wie czego chce od 
|Kongresn. A ja będę wiedziała 
z czym wystąpić. Omówiliśmy 
przecież wszystko dokładnie! 

— No tak, ale żebyś czegoś 
nie zapomniała — upomina naj 
bliżej stojąca koleżanka, 

Nnsze żądania to: rozszerze, 
nie szkolenia zawodowego mło- 
dzieży i udostępnienie jej stu. 
diów technicznych; otoczenie 
troekliwsza opieką  młodzieżo- 
wych przodowników pracy; ure 
gulowanie sprawy wczasów 
dla młodzieży oraz  opracowa. 
nie szeroko zakrojonej akcji 
wycieczek młodzieży na wieś 
ro, 


— No, pamiętasz wszystko 
dobrze? — śmieją się młodzi 
robotnicy otaczający tow. 
Krawczykównę. Jako referent- 
ka sekcji młodzieżowej PZPB 
Nr 1 powiedz coś jeszcze o ma. 
szych planach zwiększenia pro 
dukcji. 

— Na pewno wszystko bę- 
dzie omawiane na Kongresie— 
odpowiada tow. Krawczykówna 


— przecież po to zbieramy się, 
żeby ópracować plany na przy- 
szłość i możliwości rozwoju i 
postępu, 

Tow. Krawczykówna żegna. 
na jest przez młodzież PZPB 
Nr 1 niezwykle serdecznie. „To 
dzielna dziewczyna, dobra kole 
żauką i bojowniczka o sprawę 


robotniczą — taka jest opinia 
żegnających ją towarzyszy pra 
cy. B. Drzew. 


Pułapka dia młodziezy 


Często g 
ogłoszenia: 


poświęcić się służbie bożej w zakonie św.. Franci 
„Przykładnych młodzieńców z maturą przyjmują 


esto czytamy w naszej prasie klerykalnej następujące 
„0.0. Reformaci przyjmują młodzieńców pragnących 


Franciszka z Asyżu; 
0.0. Kamilia- 


nie., „Pobożnych chłopców przyjmuje do seminarium Tow. 


Chrystusowe dla Wychodźców..." 
sie pracy apostolskiej mogą się zg 


nego Sióstr Pallotynek...*. 


, „Panienki pragnące poświęcić 


łaszać do Zgromadzenia Misyj- 


Właśnie chodzi nam: specjalnie o tę ostatnią pracę: pracę „apo- 


stolską* rozmaitych zgromadzeń misyjnych. Oto 


bowiem, co na 


jej temat pisze publicysta katolicki tygodnika „Dziś i jutro” (Nr 


21 z dn. 28 maja pb.) 
„Podstawy kryzysu”. 
„Twórca głośnej dziś na 


dzieży robotniczej (JOC) — kanonik Cardijn, 
polecenia Otte 
inspekcji kolonialnych terenów misyj 


cym roku jeszcze z 


nych dokonał szerokiej 


p. Wojciech Kętrzyński, w artykule Pr. 


znchodzie organizacji katolickiej mło- 


który w bieżą- 


swych władz duchowe 


nych — przywiózł z nich najbardziej wstrząsające wrażenia. w 
opublikowanym na ten temat artykule w „Temoignage Chretien 
ostrzega, że nagminnie, choć najzupełniej mimowolnie — pla- 
cówki misyjne stają się narzędziami w rękach perfidnej polityki 
kołonialnej, która tą drogą. wciągając ludność tubylczą w pu- 


łapki, pozostawia 
sku kapitalistów". 


misje bezradne wobec okrucieństwa wyzy= 


Ano, cóż można dodać do tej rzeczywiście wstrząsającej infor- 


macji kanonika Cardijn? 


Chyba tylko b, smumą uwagę: na 


| ładną drogę skierowują przykładnych młodzieńców i panienki, 
| pragnące się poświęcić pracy apostolskiej, rozmaite „pobożne 


| zgromadzenia misyjne... 


U E. TAM. 


" Światła i cienie PZPW Nr 


Jak pracują przodujące Zakłady Przemysłu Wełnianego 


Sukcesy produkcyjne PZPW 
Nr 1 wysuwają tę fabrykę na 
czoło zakładów przemysłu weł. 
nianego. Wprawdzie upłynęły 
zaledwie dwa miesiące od chwi- 
l, gdy załoga podjęła swe zo- 
howiązania, wyrażające się łącz. 
ną sumą oszczędności 66 milio. 
nów złotych, a jnż dziś jesteś- 
my świadkami nie tylko wypeł- 
nienia, lecz i przekroczenia tych 
zobowiązań w stosunku kwar. 
talnym. 

Przędzalnia, która planowała 
83 procent wyprzędu — uzy- 
skała w praktyce 94,2 proc. 

Równie pomyślnie przedsta- 
wia się sytuacja w tkalni, gdzie 
wysokość primy w stosunku do 
roku ubiegłego zwiększyła się 
o 8 procent i obecnie wynost 
97,7. Stanowi to przekroczenie 
planu w 0,7 procentach. 

Ubok tych osiągnięć jakościo- 
wych wzrosła również wydaj. 
ność pracy (o 5 proc. w porów- 
naniu z rokiem ub.) 

Wszystkie te osiągnięcia dają 
w rezultacie dziesiątki milio- 
nów złotych oszczędności, lecz 
nie stanowią jedynych możli- 
wości oszczędzania w fabryce. 


Załoga wygospodarowała rów 
nież poważne kwoty przez tz- 
cjonalne zużywanie materiałów 
pomocniczych oraz w drodze u- 
pynniania remanentów. 

Obecny stan realizacji planu 
oszezędnoścćiowego i wzrastające 
tempo produkcji pozwala przy- 
puszczać, że załoga „wełnianej 
jedynki'* — nzyska na pewno 
66 milionów złotych oszczędno. 
ści, a dzień 27 listopada stanie 
się świętem całej fabryki — bę. 
dzie to dzień zakończenia pla- 
nu recznego. 


WSP6ÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

U podstaw osiągnięć załogi 
PZPW Nr 1, stanowiących 
wzór i przykład dla innych fa- 
bryk, leży dobrze zorganizowa- 
ne współzawodnictwo pracy. 

Na 1502-ch zatrudnionych w 
tkalni i przędzalni, tzn. w od- 
działach przede wszystkim ob- 
jętych ruchem współzawodnic. 
twa, ponad 700 robotników bie- 
rze udział w zespołowym współ- 
zawadnictwie. Na czele ich sto- 
ją doświadczeni przodownicy 
pracy, jak tow. tow. Terpilak, 


Gajda, Ciszewska, Zygmund i 
inn! 

W;starczy przejść się po sa- 
lach fabrycznych, przyjrzeć się 
wykrosoan współzawodnictwa, 
porozmawiać z robotnikami, z 
przeastawicielem Rady Zakłado- 
wej, z członkiem Komitetu 
P/.PKR lub kierownictwem fabry 
ki, aby przekonać się, że współ- 
zawodnictwo pracy jest przed- 
miotem ieh nienstannej, wspól. 
nej troski, Komitet Współza- 
wodniectwa w PZPW Nr 1 nie 
jest czymś oderwanym od kie- 
rownictwy fabryki fab Rady 
Zakładowej. Wszystkie czynni- 
ki, kierujące pracą fabryki, ze. 
spoliły swe wysiłki w celu a. 
dzielania jak najdalej idącej 
pomócy współzawodniczącym. 
Na często zwoływanych nara- 
dach wytwórczych kierownictwo 
fabryki wyczerpująco omawia 
wraz z robotnikami 
trzeby i braki ruchu współza_ 
wodnictwa, wysuwane są nowe 
koncepcje i metody pracy. 

Jedna z ostatnich narad kie. 
rowników zespołów wysunęła 
między innymi projekt wydania 
specjalnego skryptu, obejmują- 


Nosi korespondenci feobkruczni mis zą 
Wprowadzamy nowe formy pracy 


Ambitne zamierzenia świetlicy PZPB Nr 8 


Życie kulturalne naszych pra 
cowników skupia się w świetli 
cy fabrycznej,  za]ożonej 
1945 r. Świetlicą nasza ma już 
pewien dorobek, choć 
jeszcze brak jej do tego, by 
można ją  Wzórową. 
Istniejące sekcje: chóralna, mu 


w 
„ wiele 
nazwać 


zyczna, sceniczna, tańców ludo 
wych, recytatorska i inne, do. 
brze wywiązują się ze swego 
zadania — ściągają do świetli- 
cy rój młodzieży, Nie jest to 
jednak jedyna forma pracy na 
szej świetlicy. 

Kierownictwo świetlicy kła. 
dzie duży natisk ną pracę 
oświatową. W tym celu powsta 
ły takie sekcje, jak sekcja nau 
ki o Polsce Współczesnej, Hi- 
storii Powszechnej, Kółko Lite 
rackie, którego zadaniem jest 
zapoznanie robotników z lite. 
raturą światową; ze szczegól: 
nym uwzględnieniem literatury 
radzieckiej, 

Do poważnych zdobyczy na 
również 
się 2 

niej 


szej świethcy należy 
biblioteka składająca 
1325 tomów. Korzysta 
stale 400 pracowników. 
Jednak to wszystko stanowi 


z 


zaledwie małą cząstkę tego, 
co zamierzamy jeszcze zdzia. 


lać, Najważniejszym naszym 
dążeniem jest przyciągniecie do 
świetlicy starszych robotników. 
Dotychczasowe nasze próby nie 
dały jeszcze pełneso rezultatu. 


Zorganiowany kurs dla analfa- 
betów nie udał nam się. Rów. 
nież nie dało wyników zadowa 
lających indywidualne doucza. 
nie. Pragniemy wobec tego 
zwiększyć znacznie ilość wsze] 
kiego rodzaju imprez artystycz 
nych, które zawsze ściągają 
dużą grupę ludzi, Gdy tylko 
ukazuje się zawiadomienie o ja 
kiejś nowej imprezie — nie 
ma zmartwienia o publiczność, 
Tą drogą, być może, przyzwy- 
czaimy pracowników naszych 
zakładów do częstszego odwie- 
dzania świetlicy, Wówczas nie 
tylko artystyczne imprezy będą 
ściągały tłumy do świetlicy. 
Do słabych świetlicy 


„Gdzie podziało 

W roku 1948 
zamówiły większą ilość specjal. 
uych młotków do krosien auto. 


stron 


matycznych. Biuro części zamien 
nych przy Pl. Zwycięstwa Nr 2 
skierowało nasze zamówienie do 
łódzkiej „Fa-Ma_'lka'', 
dostarczając w międzyczasie go- 
towe odlewy z Warszawskich Zą 
kładów Budowy Urządzeń Prze. 
mysłowych Nr 2. 

Po kilkakrotnej interwencji 
naszych zakładów o przyśpiesze- 


firmy 


nie wykonania zamówienia otrzy 
maliśmy odpowiedź. że młotki są 


należy gazetka Ścienna, która 
wychodzi nieregularnie, Brak 
popularnych, ciekawych odczy. 
tów również trzeba uznać 
niedociągnięcie poważne, Trze- 


ba będzie też solidnie popraco 


wać nad naszą bblioteką, by 
stała się jeszcze lepsza. Przede 
wszystkim musimy rozszerzyć 
księgozbiór, a zwłaszcza 
literatury marksistowskiej i h 
teratury o Polsce współczesnej. 
Gdy usuniemy wszystkie do. 
tychczasowe braki naszej świe- 
tlicy, będziemy walczyli © 
pierwsze miejsce w Łodzi. 
F. Szczęśniak 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Ńrr 8 


się zamówienie? 


zakłady nasze |gotowe i czekają na odbiór w 


ekspedycji, Kiedy tego samego 
dnia kierownik remontu poje- 
chał samochodem po młotki, to 
okazało się, że młotków w eks. 
pedycji nie ma i nikt o nich nie 
nie wie. Do dnia dzisiejszego 
nie możemy dowiedzieć się, gdzię 
„zawieruszyły:* się nieszczęsne 
młotki, Niedostarczenie ich gro 
zi nam poważnym postojem, 


z. Kłodawski 


korespondent fabryczny 
mGłosu** z PZPB Nr 4 


różne po- 


za 


dzieł 


PZPR. 


cego podstawy technologii pra- 
cy w przemyśle włókienniczym, 
uzupełnionego wypowiedziami i 
uwagami wybitnych przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów. 

We współzawodnictwie pracy 
w PZPW Nr 1 bierze czynny u- 
dział również młodzież, wyka- 
zując duży zapał i ofiarność. 
Najlepszym tego wyrazem było 
podjęte zobowiązanie dla ucz» 
czenia ME Kongresu Związków 
Zawodowych — w postaci nlo. 
dzielnej, 4-godzinnej pracy ze- 
społów młodzieżowych, z której 
całkowity dochód przeznaczono 
na budowę  Ceutralnego Domu 
Młodzieży. 


TROSKĄ O MASZYNY 

Wielką pomocą dla współza. 
wodniczących robotników jest 
Staranna opieka techniczna nad 
parkiem maszynowym, Uprze. 
dzając uchwały ostatniej Kra- 
jowej Narady Włókniarzy, tow. 
Grzelecki, dyrektor techniczny 
PZPW Nr 1 wraz ze swymi ze- 
społem majstrów czuwa od daw. 
na nad stanem maszyn, usuwa- 
jąc niezwłocznie najdrobniejsze 
nawet usterki w ich pracy. 

Nie będzie przesadą jeśli po- 
wiemy, że tow. Grzeleckiego 
rzadko zastać można w jego biu 
rze, Przebywa stale w salach 
produkcyjnych, bada pracę ma- 
szyn, udziela porad i wskazó. 
wek robotnikom, bez przerwy 
dba o równomierny dopływ su. 
rowca i materiałów pomocnię 
czych do warsztatów. 


SĄ RÓWNIEŻ I USTERKI 

Jak każdy inny zakład pro- 
dukcyjny, mają również PZPW 
Nr 1 swe braki oraz bolączki. 
Poważnym niedociągnięciem ze 
strony administracji fabryki 
jest fakt, że prace sprawozdaw= 
cze nie sę wykonywane w ter- 
minie. Jest to o tyle niebez- 
pieczne, że spowodować może 
przeoczenie ewentualnego spad- 
ku produkcji i uniemożliwić na. 
tychmiastowe- usunięcie jego 
przyczyny. Zła sprawofdawczość 
— brak sygnalizach — może 
stać się w ten sposób 
niewykonania planu i wielu in. 
nych trudności. 

Dovkliwą bolączką PZPW Nr 
1 jest też ciasnota i zła wentys 
lacja sal produkcyjnych, „ 

O ile z ciasnotę walka jest 
trudna, o tyle można i trzeba 
walczyć z ospałością kierownic 
twa fabryki, a zwłaszcza refe. 
rent higieny 4 bezpieczeń 
stwa pracy, który zimą nie za- 
troszczy się © instalacje Won- 
tylatorów w salach, Duszne, nie 
wietrzone sale, bądź pełne pa. 
ry hale wykończalni utrudniają 
robotnikom pracę i szkodzą ich 
zdrowiu. Ten niepomyślny stan 
winien jak najszybciej ulec po. 
prawie, i 

Usunięciem tych braków mus 
szą się niezwłocznie zająć kieu 
rowuietwo fabryki, Rada Zakłau 
dowa i podstawowa organizacją 
Kar, 
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KMrzepnie sojusz robotnicze-chiopski 


Zadania PFĄCZROCCI miasa Ze LUZstĄ 


5 Loninowskie hasło sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, zrozu- 
miane w pełni przez polską 
klasę robotniczą, w realizacji 
nabierą coraz to więcej treści. 
Wyrazem tego jest rozwijają- 
cy się i umasawiający ruch 
łączności miasta ze wsią. Na 
terenie województwa naszego 
około 110 wsi objętych jest już 
akcją, a według uchwał Ple- 
nim KW PZPR do dnia 1-go 
czerwca miało być objętych 
200 wsi. i 

Ukonstytuowane przy zakła 
dach pracy komitety łączności 
po zorganizowaniu grub tech- 
nicznych, artystycznych i le- 
karskich, nawiązały już pierw 
sze kontakty ze swoimi wsia- 
mi w marcu br. Rozwinęła się 
dopiero jednak akcja w peł- 
nym tego słowa znaczeniu w 
miesiącu kwietniu. Po przeła- 


X tom dzieł 
tow. Stalina 


Ukazert się X tom dzieł Józe- 
fa Stalina, wydau'ch przez In- 
stytut Marksa. Fngelsa-Lenina 
przy KC WKP (h). X tom za- 
wiera prace napisane w okrosie 
sierpień — grudzień 1927 r. A 


więc w okresie, gdy krystalizo- 
wały się decydnjące sukcesy ak- 
eji 


przed partią stanęło bezpośred. 


uprzemysłowienia kraju 1 


nio zadanie przebudowy wsi na 
zasadach spółdzielczych. 

W X tomie znajdujemy refe- 
rat sprawozdawczy Stalina, wy- 
zgłoszony na XV zjeździe WKP 
(b), zawierający analizę aytun- 
eji międzynarodowej oraz roz- 
woju ruchu rewolucyjnego na 
całym Świecie, Referat omawia 
kwestię umocnienia pozycji 800- 
jalistycznych w gospodarce na. 
rodowej ZSRR i likwidacji ele- 
mentów kapitalistycznych, Wy- 
suwając hasło kolektywizacji 
rolnictwa. W referacie oraz w 
innych: pracach, zamieszczonych 
w X tomie, jak np. „Fizjonomia 
polityczna opozycji rosyjskiej'*, 
„Opozycja troekistowska daw- 
niej i dziś, Stalin przygwał. 
dża trockizm i podkreśla ko- 
nieczność jedności i żelaznej dy- 
seypliny w szeregach partii bol- 
szewiekiej, 

W pracach „Międzynarodowy 
charakter rewolucji październi. 
kowej“, „Sytuacja międzynaro- 
dowa i obrona ZSRR** i innych, 
Btalin obraznje znaczenie Związ 
ku Radzieckiego jako bazy świa 
towego ruchu rewolucyjnego 1 
podkrośla konieczność obrony 
Związku Radzieckiego przed a- 
takami imperializmn. 

W X tomie dzieł Stalina znnj- 
dujemy także szereg prac, ogło- 
szonych tu po raz pierwszy. Są 
to — „List do M. 1. Uliano- 
wrj'', „Odpowiedź tow. Michel. 


sonowi'* i inne. (w) 


maąniu pierwszych nieufności, 
uwydatniających się gdzie nie 
gdzie, inicjatywa klasy robot- 
niczej znalazla saczery od- 
dźwięk u chłopów. Serdeczne 
przyjęcie i goszczenie robotni- 
ków, masowy udział mieszkań 
ców całych gmin w zainicjo- 
wanych spoikaniach — oto od- 
powiedź chłopa naszego na wy 
ctągmiętą z miasta rękę. 

Na czym polega praca grup 
łączności w terenie? Grupy 
techniczne pomagają w napra- 
wie maszyn rolniczych, narze- 
dzi, a nawet sprzętu domowe- 
go. Grupy artystyczne dają 
wartościowe — poważne i we- 
sołe — przedstawienia, wpro- 
wadzające w środowisko wiej- 
skie, które tak łaknie kultural 
no-oświatowej rozrywki, zdro- 
wy powiew odprężenia i odpa 
czynku po  całotygodniowej 
pracy. Zadanie grup 
skich jest zrozumiałe: podnieść 
zdrowotność na wsi, uświado- 
mić chłopów o konieczność 
walki z chorobą, gdy jest ona 
jeszcze w zarodku. 


Ruch łączności jest młody, 
rozwija się dopiero. Nic też 
dziwnego, że są pewne niedo- 
ciągnięcia organizacyjne, któ- 
re trzeba będzie zlikwidować. 
Nie zawsze wieś dostatecznie 
jest przygolowana na przyję- 
cie grupy łączności: brak czę- 
sto pomieszczenia dla lekarzy, 
czy też artystów, wieś niekie- 
dy nię jest w odpowiednim cza 
sie zawiadomiona, że przyje- 
dzie ekipa. Organizacja partyj 
na, będąca gospodarzem na da 
nym odcinku winna jako swój 
obowiązek traktować odpowie 
dnią pracę przygotowawczą. 

Trudno było by wyliczyć 
wszystkie, udane spotkania, ze 
względu na ich wielką ilość; 
jednak na wyróżnienie zasłu- 
guje wyjazd grupy lekarskiej 
do wsi Buczek, pow. Opoczno, 
gdzie w przeciągu jednego 
dnia zbadano 1 udzielono po- 
mocy 200 osobom. Zasługuje 
na wyróżnienie jako udane 
spotkanie z wsią lzabełów. 
pow. Sieradz, gdzie dnia 22 
bm. grupa artystyczna Woje- 
wódzkiej Szkoły Partyjnej 
przy udziale przeszło 500 mie- 
szkańców gminy dała bogaty 
program artystyczny, A 

Serdecznie witała także Jud 
ność wsi Krokocic, pow. Sie- 
radz, grupę łączności z PZPB 
w Zduńskiej Woli, która przy 
udziale przeszło 400 osób wy- 
stawiła cztery skecze i jedno- 
aktówkę. 

Ludność Wojsławie i ucznio 
wie szkoły rolniczej w Wojsła 


lekar- 


wicach okrzykami „niech ży- 
ją robotnicy!", „przyjeżdżajcie 
do nas cześciej!" żegnali robot. 
ników z Fabryki Krosien w 
Zduńskiej Woli oraz zapowie- 
dzieli swój przyjazd do świe- 


tlicy fabrycznej ze swoim ze- | 


społem artystycznym. i 

Dobrze współpracuje też gru 
pa łączności przy PFSJ Nr 1 
Wilanów z wsią Radestów, 
pow. konecki. 


Rozmowy przeprowadzane 


przez robotników z chłopami, 


oraz pogadanki polityczno-go- 
spodarcze przyczyniają się do 
wzmożenia aktywności chło- 
pów mało- i średniorminych. 
Czujność klasowa i świado- 
mość rośnie. Dowodem zaufa- 
nia i przekonania, że łącznoś 
miasta ze wsią jest konieczna 
i niezbędna. że przyniesie ko- 
rzyści chłopom są dziesiątki 
próśb mieszkańców wsi b dal- 
sze utrzymywanie łączności 0- 
raz o konkretną pomoc w po- 
konywaniu lokalnych trudno- 
ści I tak np. ludność wsi 
Niemgłowy, gm, Regnów. pow. 
Rawa Mazowiecka prosiła gru 
pę robotników z PZPW Nr 27 
z Tomaszowa o pomoc w zor- 
ganizowaniu szkoły, gdyż naj- 
bliższa oddalona jest o 6 km 
od nich. Budynek posiadaja, 
proszą o sprzęt i nauczyciela. 
Trzeba by było, aby Kurato- 
rium zajęło się tą sprawą. 


Ludność wsi Radestów, gm. 
Borkowice, w pow. koneckim. 


oraz ludność gm. Rąbień w 
pow. łódzkim proszą o pomoc 
w radiofonizowaniu wsi. Przy- 
kładów takich można by po- 
dać o wiele więcej. 


Przed ruchem łączności ©- 
twierają się szerokie perspek- 
tywy roawoju. Jak w każdej 
masowej akcji, tak i w tej trze 
ba, aby nasze fabryczne i wiej 
skie organizacje partyjne sta- 
nęły na wysokości zadania i 
wspólnie z bezpartyjnymi ma- 
sami realizowały po głębokim 
przemyśleniu i rozpracowaniu 
ten mowy odcinek sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego. Trzeba 
usprawnić pracę komisji łącz- 
ności przy zakładach pracy. 
Trzeba, aby cała załoga była 
wciągnięta do akcji i systema 
tycznie zawiadamiana o jej 
przebiegu przez komisję łącz- 
ności. Trzeba, aby komisja 
koordynowała pracę grup łącz 
ności ze swego zakładu pracy, 
dawała tm instrukcje, wyty- 
kała błędy i usprawniała ich 
pracę. Sprawozdania grup łącz 
ności winny być odczytywane 
na posiedzeniach komisji, któ- 
ra następnie winna składać 
sprawozdanie przed całą zało- 
gą fabryczną. 

Ruch łączności jako konkret 
ne realizowanie sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego to cenny 
wkład w dzieło budownictwa 


Dziennik „Universul w ar. 
tykule wstępnym stwierdza, że 


dzięki ofensywie kulturalnej, 


podjętej przez Rumuńską Partię 


pedwalin ustroju socjalstycz- Robotniczą, w całym kraju odre 


nego na wsl. 
H. Gramba 


dzą się życie kulturalne. Tak 
np. ropertuar teatrów wzbogacił 


Paul Robeson przybył do Polski 


Gościa oczekiwali na lotnis.|w stolicy kilka dni, gdzie wy- 


Panl Robeson w towarzystwie 
ob. Komkowskiej — na Kon- 
gresie Pokoju w Paryżu 


30 bm. przybył da Warszawy Krzycki. 


samolotem z Pragi wybitny an 
tyfaszysta, bojownik o pokój i 
postep, znakomity śpiewak mu 
rzyński, Paul Robeson. 


ku: dyr. Biura Współpracy z 
Zagranicą w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki dr J. Starzyński, 
przedstawiciel MSZ — ob, Ją: 
worska, z ramienia KCZZ wice 
przewodniczący Komisji Cen. 
tralnej Związków Zawodowych 
pos. Żukowski, sekretarze — Pi 
wowarska i Walaszczyk, czło- 
nek prezydium KCZZ Centkow 
ski, kierownik wydz. zagranicz 


nego KCZZ — Dobrzyński, 
przedstawiciele Zarządu Głów. 
nego Zw. Zaw . Pracowników 


Kultury i Sztuki, „Artosu' o- 
raz artyści scan warszawskich, 

Paula Robesona witał rów. 
nież przebywający w Polsce 
przewodniczący Komitetu Sło- 
wian Amerykańskich — Leon 


samolotn 
zgotowan 


Wysiadającemu 2 
śpiewakowi zebrani 
długotrwałą owacje. 


Paul Robeson bawić będzie 


Książki laureatów Nagrody Stalinowskiej za1948 r. 


„ZIEMIA W KWIATACH" 
W. SAFONOWA 


Bohaterami książki Safonowa 
są Bohaterowie Pracy Socjalisty- 
cznej — przodujący kołchożnicy 
radzieccy. W równym jednak sto. 
pniu bohaterami tej pięknej i 
ciekawej powieści są wielcy” ucze 
ni Związku Radzieckiego — Ti. 
miriazew, Dokuczajew, Williams, 


W Paryżu i poza Paryżem 


Artykuł Wandy Wasilewskiej 


Wanda Wasilewska opuhliko: 
wała na łamach „Literaturnoj Ga 
zety* pierwszy reportaż z cyklu 
pt. „W Paryżu i poza Paryżem“. 

Mówiąe o Paryżu, autorka pi- 
sze, co następuje: 

Nie szukajcie miasta, które 
macie x klasycznych powieści. 
Tego Paryża już nie ma. Posęp- 
ny cień przyćmił Paryż i legł 
na całą Francję. Gesty i ciężki 
cień ten dławi wszędzie śmiech, 
zabija wszelki przejaw beztroski, 
nadaje twarzy nie tylko wyraz 
powagi, ule i przygnębienia. Cień 
ten jest jeden, ale ma bardzo 


- wiele profilów. Jeden jego pro- 


fil — to plan Marshalla. 

Znikła poprzednia, wesoła bez 
troska Francuzów. Zostało jej 
tylko tyle, że stać ich na jeszcze 
jeden gorzki dowcip, doskonale 
charakteryzujący istotny sens 
planu Marshalla. 

Spotyka się dwóch Francuzów: 

— Wytłumacz mi — prosi je- 
den z nich — co właściwie otrzy 
mujemy « zamach planu Mara 
mhall- 


— Jak to co? Węgiel z Anglii. 

— To świetnie, Nareszcie bę- 
dzie czym. opalać mieszkania. 

— No nie, — mieszkań nie 
będzie się opalać, bo musimy 
oddać węgiel Szwecji za auta. 

— O, to doskonale — kupię 
sobie auto i będę jeździł, ile mi 
się spodoba. 

— No, nie, auta nie kupisz, 
przecież auta musimy oddać Bel. 
gii za kawę. 

— To też nie najgorzej... Bę- 
dziemy pili prawdziwą kawę, zaa 
miast tych wszytkich namiastek... 

— Ale, co ty gadasz! Nie mo- 
żemy pić kawy, ponieważ musi» 
my ją oddać Anglii za węgiel. 

— No, to co my właściwie do- 
stajemy w ramach planu Mar» 
shalla? 

— Ależ tuman z ciebie, mój 
drogi, przecież już od pól godzi 
ny kładę ci łopatą do głowy: 
Węgiel! 

Tyle anegdota. W życiu wy- 
gląda to o wiele mniej humorya 
stycznie — twierdza Wanda 


| Vasilouska_ 


Miczurin i Łysienko. Przyswoje- 
niu bowiem doniosłych osiązfięć 


choźnicy swoje wspaniałe resul- 
taty pracy w gospodarstwie rol. 


nym, 
Autor „Ziemi w kwiatach”, 
popularyzując umiejętnie zna- 


czenie rewolucyjnych i rewela- 
cyjnych odkryć agrobiologii i a- 
grotechniki radzieckiej — pod. 
kreśla, iż dzieła Dokuczajewa, 
Timiriazewa, Williamsa, a zwła- 
szcza — Miczurina — Łysienki 
wyszły już dawno poza orbitę 
„teorii*, stając się niezwykle cena 
nym dorobkiem masowej prak. 
tyki rolników i _ ogrodników 
ZSRR. 


„KAWALER ZŁOTE] GWIAZ. 
DY* BABAJEWSKIEGO 
„Kawaler Złotej Gwiazdy" — 
to zwykły, prosty człowiek, kotl- 
choźnik ze stanicy kubańskiej, 
który przechodzi „szkołę działal 
ności państwowej, szkołę państwo 
wego myślenia”, i staje się, wyso 
ce uzdolnionym i aktywnym pra. 
cownikiem społecznym nowego, 
bolszewickiego typu. 
Przeobrażenia rozwojowe Sier- 
gieja Tutarinowa dokonują się 
na tle przeobrażeń rozwojowych 
całej stanicy kubańskiej, Stanica 
ta bierze czynny udział w wyko» 
naniu planu pięcioletniego, w bu 
dowie rejonowej stacji hydrauli- 
cznej, w projektowaniu nowych 
fabryk na wsi itd. W tej pracy 
zwykli ludzie radzieccy uczą się 
zasad prawdziwie demokratycznej 
organizacji i gospodarki, uczą 
się nie tylko marzyć o coraz le» 
«gszym „dziś i lutrze”. ale — co 


ważniejsze — tę coraz pomysl- 
niejszą teraźniejszość i przżySza 


ich nauki — zawdzięczają koł.jłość budować i stawiać własny- 


mi rękami, 

Powieść _ Babajewskiego jest 
książką odkrywczą: odkrywa no. 
we nieograniczone perspektywy 
pracy twórczej pod przetwodnic- 
twem partii bolszewickiej, Od. 
krywa też wielkie niezmierzone 
zdolności i skarby duchowe, kry- 
jące się w masach ludzi zwyka 
łych, prostych ludzi radzieckich, 


„WIOSNA W SAKENIE* 
GULII , 

Saken — to kawałek „świata, 
zabitego deskami*: mała abcha- 
ska wioska w górach Kaukazu, 
odcięta od kultury i cywilizacji 
3 powodu przeszkód terenowych 
— górskich rzek i znacznej wy. 
sokości nad poziom morza. Dla 
kultury jednak i cywilizacji ra- 
dzieckiej nie ma przeszkód: mi. 
mo nader trudnej komunikacji 
dociera ona i do Sakenu. I cóż 
się dzieje? Odwnlone zostają de- 
ski, zasłaniające wiosce okno na 
świat. Półdzicy mieszkańcy ŚSaa 
kenu przyswajają sobie chciwie 
zdobycze kultury i demokracji 
radzieckiej, zaczynają żyć pro- 
blemami, nurtującymi cały kraj 
radziecki, wznoszą się duchowo, 
z każdym dniem coraz wyżej. 

„Wiosna w ŚSakenie"  ujaumia 
plastycznie powstawanie nowego 
życia w najmniejszych nawet i 
najmniej znanych zakątkach 
Związku Radzieckiego.  Wiośnie 
tej przyświeca słońce przyjażni 
i braterstwa wszystkich narodów 
radzieckich 


Et | Borysa Godunowa 


stępi ze swoim repertuarem i 


weźmie udział w Kongresie 
Zw. Zawodowych. 
* * * 


W rozmowie z przedstawicie 
lem PAP — Paul Robeson o- 
świadczył m. in.: 

„Cieszę się, że przybyłem do 
Polski i do jej bohaterskiej sto 
licy Warszawy. Zetknąłem się 
z przedstawiciełami narodu pol 
skiego w USA i na Kongresie 
Pokoju w Paryżu. Jestem pe- 
łen uznania dla Waszych wspa 
niałych osiągnięć w budowie 
nowej socjalistycznej gospodar- 
ki. Wasze sukcesy sẹ dzisiaj 
przykładem dla całej  postępo. 
wej ludzkości, dla klasy robot 
niczej Stanów Zjednoczonych”. 

W Polsce śpiewać będę m. 
in. ludowe piosenki murzyńskie, 
pieśni w języku rosyjskim i an 


|gielskim. Mam nadzieję, że w 0- 


kresie mojego krótkiego poby- 
tu zdołum nauczyć się kilku 
piosenek polskich i podczas na 
stępnej wizyty Śpiewać będę 
również po polsku”. 

„Korzystając ze sposobności 
— kończy Paul Robeson — 
pragnę przekazać narodowi pol 
skiemu i mieszkańcom Warsza 
wy najsordeczniejsze życzenia 
dalszych, jeszcze wspanialszych 
osiągnięć na drodze budowania 
ustroju socjalistycznego”. 

Paul Robeson, znakomity 
śpiewak murzyński, jest czło- 
wiekiem 0 rozległej wiedzy, 
Syn niewolnika, dzięki uporczy 
wej pracy i zdolnościom ułtaro 
waf sobie własną drogę żyecło. 
wą, Ukończył prawo, nie mógł 
mn się jednak w Stanach Zjed 
noczonych poświęcić, gdyż dla 
murzyna - prawnika wszystkie 
drogi były tam zamknięte, Za- 
czął próbować swoich sił na 
scenie, Już pierwszy występ 
Rohesona który odbył się w r. 
1924 w dzielnicy murzyńskiej 
Nowego Jorku, zwrócił nań ogól 
ną nwagę. Zaczęto mu wróżyć 
wislką karierę artystyczną. 
Występując nastepnie w ten- 
trach dramatycznych Robeson 
zaczął Jednocześnie dawać kon 
certy, na których wykonywał 
przeważnie  murzyńskie pieśni 
ludowe. Z czasem poza Nowym 
Jorkiem i Filadelfią odnosić 
zaczął wielkie sukcesy w Lon. 
dynie. Paryżu, Wiednin, Pra- 
dze, Bukareszcie i innych sto- 
licach europejskich. W r. 1934 
artysta odwiedził Związek Ra- 
dziecki, Wizyta ta sprawiła na 
Rohesonie niezatarte wrażenie. 


Artysta jost wybitnym tin. 
gwistą. Włada wieloma jezyka- 
mi europejskimi, Śpiewa też 
swoje pieśni w różnych języ. 
kach, m. in. w języku rosyj- 
skim. Ostatnio pracnje Robe, 
sôn nad przygotowaniem nartil 


Rozwój kultury w Rumunii 


się szeregiem przekładów klasy: 
ków literatury światowej. Teat 
udostępniony został szerokim 
masom ludowym. Poza tym mia- 
ły miejsce liczne wystawy, kon- 
certy itd. 

Również narodowa twórczość 
rumuńska poszczycić się może 
bogatym dorobkiem we wszel- 
kich dziedzinach życia kulturale 
nego, Rumuńska Akademia 
Nauk, która za czasów kapita- 
listycznych nie miała żadnego 
praktycznego znaczenia, prowa- 
dzi obecnie prace badawcze we 
wszystkich dziedzinach życia 
naukowego, wydając również 
obszerną literaturę naukową. 


25— lecie 
Rachiczewiańskiei 
Fegubliki Autonomicznej 


W dnin 28 maja br. minęła 25 
rocznięą utworzenia Nachinze- 
wańskiej Autonomicznej Repu- 
bliki Radzieckiej, wchodzącej w 
skład Azerbejdżanu. Ta jubileu- 
szowa data obchodzona była ua 
roczyście przez lndność Nachi. 
czewanii, która w warunkach 
przedrewolucyjnych należała do 
najbardziej zacofanych, półko- 
lanialuych kresów Rosji ear- 
skiej, . 

Z okazji jubileuszu Rada Mi- 
nistrów ZŚRR 1 KO WEP (b) 
wystosowały pisma gratulacyj» 
ne do władz naczelnych Autono= 
micznej Republiki Nachiczewań- 
skiej. 

Przed rewolucją w Nachiczo- 
wanii było zaledwia 2 Jekarzy, 
2 felczerów, 1 akuszerka i 20 
nanczycjeli. 98 proe. mieszkań. 
ców było analfabetami. Obér- 
cie Autonomiczna Republika 
Nachiczewańska posiada wlas. 
ną inteligencję, sieć szkół, w 
których wykłada 2 tysiące nau- 
czyciełi, teatry, wyższą nozel. 
nię oraz filię Azerbejdzańskiej 
Akademii Nauk. (w) 


' pye i apaa 
Z, . g 
Kolchoźnicy radzieccy 
zwiększają dostawy mięsa 
MOSKWA. Uchwała Rady 
Ministrów Z8ER i KO WEP (b) 
w sprawie zwiększenia dostaw 
mięsa i produktów  mleczar, 
skich, przewidnjąca  wysofie 
premie za jej wykonanio, spot- 
kata się z entnzjastyczną apro 
batą kołchoźników radzieckich. 
Kołchoźnicy rejonu Kijewo. 
Światoszyn w obwodzie kijów- 
skim zobowiązali się zwiększyć 
w roku bieżącym pogłowie by. 
da rogatego o 50 proc, dostar 
czyć po 8 tys. litrów mleka od 
każdej dojnej krowy i po 16 
prosiąt od każdej świni, nadto 
wyhodować 60 tys. sztuk pta 
etwa domowego.  Kołohoźnicy 
rejonu zobowiązali się także do 
wykonania dostaw mięsą i pro 
duktów mlecznych za pierwsze 
półrocze do dnia 15 czerwca, 
W masowych zebraniach, od 
bytych w fermach hodowli by. 
dła Kazachstanu, Kirgizji, oraz 
Syberii kołchoźniey zobowiąza- 
li się znacznie zwiększyć po. 
głowie bydła, oraz dostawę mię 
sa i produktów mleczarskich 


dla państwa. Podobne wiadomo 


ści napływają xa wszystkich 
«bwodów ZSRR. 


. . 4 se 
Z życia Partii 
UWAGA! DZIELNICA ŚRÓD 
MIEŚCIE. 

W środę, dn. 1.VI. o godz. 17 
odbędzie się odprawa towarzy 
szck odpowiedzialnych za pra- 
cę kobiecą. Obecność obowiąz- 
kowa. 

UWAGA! SEKRETARZE OR- 
GANIZACJI PODSTAWO- 
WYCH PZPR DZIELNICY 
STAROMIEJSKEJ. 


PTP "ATR PKO PTY 
t^ ED | = z 


300 tysięcy płyt hetenewych 


na pokrycie chodników — produkować będzie nowa 
betoniarnia miejska w Rudzie Pabianickiej 


Powoli, ale systematycznie zni- 
kają z terenu nąszego miasta przy 
sławiowe kocie łby, coraz więcej 
ulic na przdmteściach otrzymuje be 
tonowe chodniki i gładkie nawierz 
chnie, W roku bieżącym okolo 8 


- Dn. 1 bm. o godz. 17 odbę-|3kilometrów ulic zostanie zabru- 


dzie się w lokalu Dzielnicy mł. 
Fołudniowa 11 odprawa sekre 
tarzy. Obecność obowiązkowa. 
Koło PZPR Nr. 4 nauczycieli szkół 
zawodowych. á 
W czwartek dnia 2 czerwca Tb. 
o godz. la-lej w sań Dzielnicy 
„Śródmieście, wl. Piotrkowska nr 
51 odbędzie się zebranie Koła, 
Obecność obawiazkowa. 


kowanych, w tym — 2 kilometry 
Wici otrzymają gładką nawierzch- 
nię. W ramach planu 6-cioletniego 
jeszcze więcej potrzeb Łodzi 
w tej dziedzinie zostania zaspoko- 
jonych, przyczym szczególna uwa- 
ga zwrócona będzie na neryferie 
i ulice wylotowe naszego miesta, 


W związku z tym niezbędna jest 
budową betóniarni, która dostar- 


Tow. M. Mikołajczykowa — starostą 


półnecno 


Dy’ eT. 
Na wczorajszym posie- 


łódzkim 


ci radnych, że dotychczaso» 
wy starosta  północno-lódz. 
ki, ob, Kulawczyk, zrezygno 
wał z zajmowanego stanowi- 
ska, 

Na jego miejsce mianowa 
ną została tow, Maria Miko- 
łajeczykowa, która do chwili 
obecnej pelita funkcję 
pierwszego sekretarza  pod- 
stawowej organizacji partyj 
nej P.Z.P,R. Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżo- 
wego (dawn, Cśrodek Kon- 


dzeniu Miejskiej Rady Naro|fekcyjny nr. 4) i jednocześ- 
dowej podano do wiadomo-'nie jest radną M.R.N, 


Miasto i jego bolączki 


Hasi Gzytelnicy zwracają uwagę... 


Dlaczego ? 

Ob. BF sludent Politechniki Łódzkiej pisze: — „Dnia 16 
miaja br. żona moja. udała się do rejonowego lekarza Ubezpie- 
czalni (nazwisko i adres znane Redakcji). Z powodu wielkiego 
napływu chorych nie została przyjęta, bowiem punktualnie 
o godz. 1ó-ej lekarz zakończył dzień przyjęć. Zdaję sobie spra- 
wę z tego, że prawdopodobnie lekarz ma później inne równie 
pilne zajęcia. Ale na prośbę mojej żony, by wydał zaświadczenie 
stwierdzające, że była u lekarza i nie została przyjęta z nieswo- 
jej winy, wydał na recepcie Ubezpieczalni adnotację: „Była u 
Jekarza* (recepta ta załączona jest do listn naszego czytelnika), 
Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju zaświadczenie nie było wy- 
starczające do ponownego zwolnienia żony z pracy celem udania 


się do lekarza. Lekarz, wydając „recepte“ powiedział: „Pani 
przecież rozumie, że nic innego wydać nie mogę!* 
Wrmz z naszym czytelnikiem nie jesteśmy w stanie zrozu. 


mieć, dlaczego lekarz rejonowy nie mógł wydać zaświadczenia, 
stwierdzającego twyrażnie, że chora nie była zbadana i że po. 
winna wobec tega powtórnie zgłosić się do lekarza, 


Polesie bez wody 


Ob. J]. S: w imieniu mieszkańców Polesia pisze o następu- 
jących trudnościach: „Od pół roka w dzielnicy naszej czynna 
jest tylko jedna studnia, działająca przy pomocy motoru, druga 
natomiast jest zepsuła i nierepęrowana. Niepokoimy się wszys- 
cy, co to będzie, jeżeli ta jedyna czynna studnia popsuje się i 6 
tysięcy mieszkańców Polesia pozostanie bez wody. Nadchodzą 
obecnie gorące dni lata, wzmaga się miebezpieczeństwo poża. 
rowe, nie mówiąc już o groźbie epidemii z powodu braku wody. 
Naszn interwencja w Zarządzie Nieruchomości pozostała 
echa.” 


bez 


Sprawa jest pilna. Należy albo zreperować istniejącą studnię, 
albo przyłączyć Polesie da miejskiej sieci wodociągowej. W każ- 
dym razie istniejący stan rzeczy trwać nie może. 

S W 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPOŻYW CZEGO 
Wola Krzysztoporska-Niechc ice, st. kol, I poczta Piatrków Tryb. 

Ogłaszają przetarg na wydzierżawienie sadu w Woli 

Krzysztoporskiej na dzinń 15 czerwca 1040 r, w biurze Zæ 
kładów o godz. 10" rano. 

Oferty należy składać w biurze Zakładów w zalakowa- 
kopercie do -dma 14 czerwca hr. 

Sad oglądać można do dnia 14 czerwca za uprzednim zgło» 
szeniem się do administratora majątku. 

Oferta winna zawierać: 

1) imię, nazwisko i adres oferenta, 

2) Cenę zaofierowaną, 

3) Wadium w wysokości zł. 25.000. 

Zakłady Przemysłowe Wola  Krzystoporska zastrzegają 
sobie prawo zaakceptowania złożonych ofert. 
+ — - mm an a 
=- == — — *' '— m NN m A M NĄ 
PANSTWOWE ZAKŁADY 


nej 


PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR. 16 (NICIARKAJ 
zatrudnią: 
MAJSTRA NA ZGRZEBLARKI 
SPAWACZA 
PRZĄDKI NA MASZYNY OBRĄCZKOWE 
SZOFERA MECHANIKA NA WOZY CIĘŻAROWE 
KSIĘGOWEGO 
REFERENTA WSKAŻNIKÓW 
ARCHIWISTĘ 
RACHMISTRZA 
MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANE 
PALACZY WYKWALIFIKOWANYCH 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, mi. Ni- 
cłarntana 2-6, i 958 


cząć będzie na miejscu, bez ko-| 
materia-|o podwójnych chodnikach szero- 


mieczności sprowadzania 
łów z innych wytwórni _ betono- 
wych płyt i żwiru do pokrywania 
ulic. 

W chwili obecnej czynna 
jeszcze hotoniarnia w Auqustyno- 
wie ma Rokicinach. Pracuje ona 
jednak tylko częściowo, bowiem 
na wyczerpaniu są już lamiejsze 
zoža żwiru, Dlatego wydział kó- 
munikacji w planie 5G-cioletnim 
przewidział budowę nowej beto- 
niarni w Rudzie Pabianickiej przy 
ul Dzmokratycząoj. Zasadniczo 
hetemiarnia ta pracuje już w chwi- 
li checnoj. nie jest ona jednak w 
stanie — bez poważniejszych in- 
westycjł sprostać . potrzebom 
naszego miasta i wydział komini- 
kacji zmistony zakupywać 
elementy bstonowe poza Łodaią. 


Przebudowa hetoniarni przy ul. 
Dembkratycznaj rozpoczeła sią do- 
niero tej zimy. Czynne są tu 4 ha- 
senv, a obornie rorpoczóta zosla» 
ła budowa konstrukcji 
wvch pod specjalne urządzenia Ao 
pukania żwiru. W projekcie jest 
doprowazenie do bełonfarni Hnii 
tramwajowej i hocznicy kolejo- 
waj. Inwestycje w tym roku wy- 
niosą 13 milionów zł. 


jest 


jest 


żelbałonor 


Nowa włełka bctoniarnia zaspo- 
kol potrzehy Inwestycyjne Wydzia 
łu Komunikacji w znacznie wyż- 
szym stopnin, niż miało to miejsce 
dotychczos. Podczas gdy w roku 
ubiegłym jej zdolność produkcyjna 
wynogila 150 tys, rocznie; po prze- 
budowie beloniarnia dostarczać bę 
dzie ok. 300 tys, płyt betonowych 


Masło i ryż na 


Zarząd Miejski w Łodzi — 


wca rb. odbywać się będzie w 
włącznie, 
Wydawane będzie: 


w podanym wyżej terminie, gdyż 
odcinki utraca swą ważność, > 


dniach od 3 do 15 czerwca rb. 


Zaopatrzenie rynku łódzkie. 
go w owoce warzywa przed 
stawia się bardzo dobrze. Jeśli 
natomiast chodzi o ceny — to 
nie wszystko wygląda jak naj. 
tepioj. x 

Wynika to z faktu, że spt: 


dzielnin ogrodnicza występują 
ta ma rynku łódzkim w charak 
terze swego rodzaju „dyktato. 


ra" cen w hurcie, stósnje pol! 


w Łodzi, ul. 
zatrudnią natychmiast: 
1) WYKWALIFIKOWANYCH 


2) 
tryczne 1 tlenowe. 


3] 


Wydzial Personalny. 


nz 1 mo A ZE RAA" GR M M 


Państwowe 
kowska 255 


zatrudni natychmiast: 


KREŚLARZY Z PRAKTYKĄ 
MURARZY 


== R TZ 
= 


pokryć może 25 kilometrów ulic 


kości 1,5 metra każdy. 
Perspektywa alikwidowania w 
naszym mieście zaniedbań na ód- 
ainku komunikacyjnym —- zlikwi- 
dowania całkowitego „kocich 
ibów”, wyrw w jezdniach i chod- 
nikach, zabrukowanią ulic na pe- 
ryferiach miasta — związana jest 
między innymi z szybkim ł właś- 


ciwym uruchomieniem betoniar- 
ni. Mamy nadzieją, że Wydział 
Komunikacji płan ten zrealizuje 


jak najszybciej, a hetoniarnia w 
Rudzie stanie się podstawą oszczęd 
nej i colowej gospodarki wydzia- 
łu dla dobra naszego miasta. 
(mz) 


Film Polski 


w dniach Kongresu ZZ 

Z okazji II Kongresu Związków 
Zawodowych Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe Polski” wprowa- 
dra w okresie od dn. 5 VI 49 r 
na ekrany wszystkich kin specjał 
ne filmy p tematyce policoj | 
wychowawczej, chcąc w ten spo- 
sób udostępnić najszerszym ma- 
som oglądanie filmów po najniż- 
szych canach. 


„Film 


Ponadto Okręgowy Zarząd Roz- 
powszechnienia Filmów, jak rów- 
nież kierownicy poszczególnych 
kin przyjmują zamówienią na bhil- 
lety zbiorowe na seanse wieczofo- 
we praz ną seanse specjalne. któ- 
re będą orqanizowane na każde 
żądanie Instytucyj oraz Zakładów 
Pracy, 


bony tluszczowe 


Wydział Handlu — podaje do wia- 


domości, że sprzedał tłuszczów w pierwszej dekadzie miesiąca czer- 


dniach od'1 do 10 czerwca rb, 


s Nr.1%8 l Sras 
Lato w pelni! 


L 


Wspaniała pogoda — dopisniąca od kilku dni — wyciąga poza 

miasto szerokie rzesze łodzian. Nie oglądając się na dni świą- 

teczne — tysiące zwolenników powietrza i wody — po skońćzoa 

nej pracy pędzą na podmiejskie plaże — by choć przez kilka 
chwil opnłać się i nabierać zdrowia, 


Szk ak WIKIA GÓRKA 


YO CC OC 0 ŁR 


Łódki na licznych stawach pódmiejskich okupotwane są do póź. 
nego wieczoru przez zapalonych wioślarzy, Dobrze ivygrzana 
wada — daje również ochłodę i zdrowie — tak licznym już 
pływwakom. 


— 


na bony kat, PR na odcinek nr 7 — 0,50 kg. masła krajowego 

na bony kat. R do odcinek nr 4 — 0,25 kg. margaryny 

na bony kat. RD na odcinek nr. 4 — 0,25 kg. margaryny. 
Wszyscy posiadacze bonów winni pobrać należne im flnszcze Bogaty wybór imprez. Skoki spadochronowe 

i loty nad miastem 

Jednocześnie Wydział Handlu podaje W bieżącym tygodniu odby-| wszystkich 

wają się na terenie całej Pol- 


czowych kat. RD z miesiąca czerwca olrzymają na odcinek nr. i 
— 0.38 kg. ryżu w cenie 395 zł, za 1 kg; ryż należy pobrać w tych 
sklepach PSS-u, w których zarejestrowane zostały bony kat, RD. 


Tą sprawą trzeba się zająć 


Dlaczego warzywa i owoce są jeszcze tak drogie? 


tyke utrzymania przez jak mnjlw godzinach 
A w 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO nr. 33 


SPAWACZA ze znajomością spawania na aparaty elek- 


TKACZY na krosna angielskie. 


Zgłoszenia osobiste z podaniem.-i życiorysem przyjmuje ; 


PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO — MONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Przedsiębiorstwo Wyodrębnione w Łodzi mi. Piotr- 


1) WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 


WYSOKOWYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW 


po jego upływie niezrealizowane 


do, wiadomości, że w 
wszyscy posiadacze bonów tusz- 
ski imprezy związane z vgod 
niom Ligi Lotniczej. Kasy bile 
towe. osobowe i towarowe, na 


wysokiej] wigo nie sprzedadzą go jnż po- 
przez „giełdę* spółdzielni, ofe. 
rują go nabyweom po cenie 
która im się wydaje godziwa, a 
która jest o kilkadziesiąt nie- 


dłuższy okres czasu 
teny na wczesne warzywa j 0- 
woce, Nice w tym dziwnego, 
bać członkami 'spółdzielni sq 
głównie producenci tych arty. 
kułów. Toteż tę sferę intere- 
sów mają głównie na względzie 
1 ogrodnicy spółdzielcy. Jest 
pozd tym wiadome, że ci 
dostawcy warzyw i owoców, 
którzy dówiozą towar do Łodzi 
późniejszych, a 


w danym dniu przez spółdziel, 
nię. Naszym zdaniem Spółdziet 
nia Ogrodnieża w Łodzi winna 
zerwać z polityką wyłącznej 
troski 0 
tów ogrodniczych, wyrażającą 
się wysokim poziomem wyzna- 
czanych cen. Należało by pamię 
taé: o tym, że obniżenie cen na 
warzywa i ówoce (a podaż ich 


Gdańska 80 jest duża), wpłynie na zwięk. 
szenie konsamcji wóród  naj- 
szerszych mas odbiorców, a 
zwiększony zbyt zapewni opta- 

TO KARZY A l, y ; 


calność gospodarstwom ogrod: 


niezym. 
Jesteśmy 


zdania, że odcin_ 


kiem bandłu warzywniczo-ówo_ 
carskiego w Łodzi powinny się 
na serio zająć powołane do te, 
która 


go czynniki. Sytuacja, 
obecnie na tym ódcińkn zaopa 
trzenia istnieje, nie jest zdro. 
wa, 


$ Dyzury aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
nastopujące apteki: 
Daszyńskiego 19 — Bojarski. 
Wólczańska 357 — Cymer, Piotr- 
225 Apteka Sp. 61, 
Niewiarowska, 
Pawlnkiewicz, 


961 


ZJ — 


Nawotki 12 


kowska 
Zgierska 1468 — 
5) POMOCNIKÓW MURARSKICH s kz AS 4 
6) ROBOTNIKÓW DO CZYSZCZENIA KOTŁÓW Brzesitaka 50 — ATawkowska, 
7) ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, I Dąbrowska 24b — Unioszkowa 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. i 
EU 


zatrudnią natychmiast; 


aa 
NN — 
"= 


WYKWALIFIKOWANEGO 


3) KIEROWNICZKĘ  KANCEL 
Zgłoszenia do Oddziału Personalnego — Łódź, ul. Zgierska 
nr. 104, 


ŁODZKIE ZAKŁADY GARBARSKIE 


TECHNIKA BUDOWLANEGO 
URZĘDNIKA INWESTYCYJNEGO 


ARI Z MASZYNOPISANIEM, 


"CI Ogłoszenia drobne 


ZJEDNOCZENIE Przemysłu Precy* 
żyjnego i Opłycznego w Łodzi, ul. 
Wigury 21 

zatrudni natychmiast: 

inżynierów — mechaników 

techników — mechaników 

księgowych 

skonamistów 
Zgłoszenia orzyjmuja 

Personalny: 


f(imansistówi 


959 Wydział 


863 


raz procent miższaą od ustalonej 


zyskowność warszta 


Tydzień Ligi Lotniczej 


stacjach kolejo. 
wych otrzymały specjalne 10- 
złotowe znaczki wydane przez 
Ministorstwo Komunikacji ma 
rzecz Ligi Lotniczej, 

W Łodzi w dniu wćzoraj. 
szym rozpoczęła się zbiórka w 
lokalach. Wo Urzędzie Poczto- 
wynmigrzy ul. Daszyńskiego oraz 
w Powszechnym Domu Towaro 
wym ustawiono kioski zbior. 
cze. Dnią 5 czerwca na terenie 
naszego miasta odbędzie się 
zbiórka mliezna, W ciągu cale- 
go „Tygodnia'* wygłaszane bę. 
dą przez radio prelekcje na te 
mat znaczenia lotnictwa i osią 
gnięć Ligi. 

Prelekcje odbywać się będą 
również w szkołach 1  zakła- 
dach pracy. Codziennie po po. 
łudnin oglądać możemy. pokazy 
skoków spadochronowych przy 
wieży spadochronowej w parku 
na Zdrowiu. 

W kinie „Przedwiośnie* wy- 
świetlany jest film lotniczy 
produkcji radzieckiej pt. „élu. 
by Kawalerskie", 

Wystawa Lotnicza Aerokln- 
bu Łódzkiego w parku Sienkie 
wicza przedłużona została do 
dnia 5.5, tj. na okres trwania 
Tygodnia Ligi Lotniczej, 

Przypominamy, że bilety 
wstępu na tę wystawę biorą 
udział w losowanin, gdzie wr. 
prać można bezpłatny przelot 
samolotem sportowym Aerokhu- 
bu nad Łodzią. 

(SW) 


Kronika milicvina 
ZGON SAMORÓJCZYNI 

W szpitalu Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża zmarła Gryga 704 
fin, lat 22, zamieszkała w Ło- 
dzi przy ul. Pabianickiej 4. W 
dniu 24 maja w godzinach wiee 
czornych wyskoczyła ona oknem 
w celu pozbawienia się życia. 

Przyczyną rozpacźzliwego czy- 
nu desporatki była tragedia mi- 
łosna. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

47-letni Bująk Zenon, zamiesz 
kaly w Łodzi przy ul. Gdań. 
skiej 37, nległ wypadkowi, wpa- 
dające pod przejeżdżający ulicą 
Pryzezińtską samochód. Bujak do- 
znał złamania kości prawego 
uda. Karetka Pogotowia przem 
wiozła ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku do szpitala św. Józefa 


ZE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
nl, Jaracza 27 


Dziś e godz. 19.15 „Młoda 
Gwardia” A. Fadiejewa. 


al Daszyńskiego 34 
Dal próba generalna. Dnia 4 
czerwca premierą komedii G: B. 
Shawa „Szczygli zanłek'', 


TEATR „MELODRAM'* 
nt Traugutta 18 (Gmach 
0. K, z. Z.). 


Dzi4 o godzinie 19 doskonała 
Franciska komedia FE. Aùgier I J, 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier", 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

PAŃSTWOWY 
TEATE POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 
_ Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 

łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDIN MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE", 

TEATR „OSA“ 

W czerwcn „Osa'* otwiera 
teatr lotni w ogródku dawnej 
„Bagateli'* przy ul. Piotrkow- 
skiej 94. 

Pod reżyserią Artura Młodni- 
ekiego odbywają się próby szam 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa''. 


ADRIA — „Powrót'”. 

BAŁTYK — „Młodzi Idą". 

BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan’ 

GDYNTA — Program aktualno. 
ści Kraj. t Zagr. Nr. 23". 

HEL (dla młodz.) — „Skarh” 

MUZA — „Muzyka | Miłość” 


POLONIA „Nowe P.kolenie'". 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka- 
walerskie''. 

ROBOTNIK — „Panna bez Posa- 
ROMA — „Fiedmiun śmiałych''. 
Film dozwolony dla młodz, 
REKORD — „Timur i Jego Druży- 
na" dla młodz. dla dorost. „Os- 

tatni Etap”. 

STYLOWY „Konik Garbnssk" 

ŚWIT — „Wiosna", 

TATRY — „Wyspa Skarbów”. 

TĘCZA — „Dzieci z Jednego Po- 
dwórka”, 

WISŁA „Zawieła” dodatek 
„Wyściq kolarski Praga — War 
zawa". 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jednego 
Podwórka”, 

ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In: 
ni". 


—— 


DWA NOWE PARKINGI 
SAMOCHODOWE POWSTANĄ 
W ŁODZI 
W najbliższym czasie w Łodzi 
powsłać mają dwa nowe parkingi 
samochodowe. Jeden z nich wy- 
budowanv będzie przed Urzędem 
Wojewódzkim, gdzie założony zo- 

stanie również skwer, 

Skrzyżowanie ulic AL Kościusz- 
ki | Legionów otrzyma także skwer 
1 parking. Przyczyni się to z pe- 
wnością do podniesienia wyglądt 
estetycznego naszego miasta I za- 
pewnienia wygody zarówno kie- 
trowcom pojazdów. jak 1 mieszkań- 
com 


— s -m 2 > 
PZ a i w" a 
ê ” ps A ' 
Nr 149 


W dniu Olfwarcia Kongresu Zu. Zawodowych Zz Paruże donosSzü@..». : 


sportowa młodzież robotniczej Łodzi 


zademonstruje swą tężyznę fizyczną 
ada Kultury Fizycznej i Sportu OKZZ w Łodzi poczyni- |pisie tym weźmie udział po- 


ła już ostatnie przygotowania do 
które odbędą się w dniu 1 czerwca o godz. 17-tej na boisku 


EKS Włókniarz, 


Jak już niejednokrotnie za- 
powiadaliśmy, imprezy te od- 
będą się z okazji otwarcia Kon 
gresu Związków Zawodowych. 

Będzie to niewątpliwie pierw 
sza impreza sportowa Zrze- 
szeń należących do pionu 
OKZZ. Program pierwszego 
dnia przewiduje między inny- 
mi: zawody szczypiorniaka po 
między drużynami ŁKS Włók= 
niarz — kombinowany zespół 
Spójnśa—Związkowiec, poka- 
zowe zawody Szermiercze pod 
kierunkiem M. Kawałka. za- 
wody w piłkę nożną pomiędzy 
reprezentacjami Włókniarza - 
Kolejarza, zawody lekkoatlety 
czne. a mianowicie: sztafeta 
4x100 kobiety, 4x400 mężczyź- 
ni, bieg 1.500 m, skok wzwyż 
i pchnięcie kulą, 

Do najciekawszych atrakcji 


nad 2.000 młodzieży zrzeszonej 
Iw poszczególnych kołach spor 
towych pionu OKZZ. W eS 
7odó szygrywać bę 
należeć będzie niewątpliwie SZA Na A 
popis gimnastyczny pod kie-|i Elektrowni., Początek zawo- 
runkiem wieloletniego repre- | dów o godz. 17, przy czym za- 
zentanta Polski w gimnastyce |wodnicy zbierają się już o 
kpt. Jana Kirkickiego. W po- |godz. 16.30. 


W. U. K. F. dziękuje... 


Urząd Kultury Fi- desoracyjaą  c'4*o zscyjną apel 
nity swoje zadania propagandowe 


imprez sportowych, 


Wojewódzki 


wa _ LĄ 


IiSKIEgO 


Pola 


4 


k bije mistrza olimp 


zycznej dziękuje ŁOZLA, Łódzkie- 
mu Kołu Siowarzyszenia Leksrzy 
Sportowych, Kierownictwom i le- 
kanom: Poradni Sportowo — Lekar 
skiej CWSan, Polskiemu Radio w 
Łodzi, ŁKS Włókniarz, Zarządowi 
Nejskiemu ZMP 1 wszystkim tym, 
klmww przyczyniłi się dn przyca- 
towań, organizacji i przeprowa- 
dzenia tegorocznych Biegów Nara- 
dowych w dniach 8, 15 i 29 maja 
br w Łodzi. Dzięki nim Biegi Nā- 
rodowe poprzez należytą oprawę 


i sportowe. 
m me 


z z 
Z ŻYCIA ŁKS WŁÓKNIARZ 
Zarząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS 
— Włókniarz — zawiadamia, ze 
treningi członków Sekcji odby- 
wają się w poniedziałki I czwart- 
ki od godz. 17-tej na boisku przy 
ul. Kilińskiego 188 (róg Tymieniec 

kiego) dawn. KP Zjednoczone. 

Zapisy młodzieży żetskiej i me- 
skiej przyjmuje ob, Zawierncng na 
boisku, 


Lekkoatlęci wpadli na dobry pomysł 


i przed meczem Bratislava—Łódź rozegrają 


swe 
ekkoatleci łódzcy 


Znu. 


dziło się inż walczyć przy pustawych trybunach posta- 
nowili więc wykorzystać okazję przez duże O. 


Jak już wszystkim z pewnością wiadomo, 


w sobotę na 


stadionie LKS Włókniarza odbędzie się międzynarodowy mecz 
piłkarski Bratisłava — Łódź, który niewątpliwie ściągnie na 


stadion znów około 30 tysiecy widzów. 


Po dlugich ciągną, 


cych się do późnej nocy nara«dach lekkoatleci nasi postanow 
ili więc swe główne mistrzo.stwa okręgu przenieść właśnie 


dlatego 
nach 


godzinie 16.ej i będą  „przed- 
meczem! sobotniego epotkania 
Bratislava — Łódź. Publiez 
ność wykupując bilet na zawo 
dy lekkoatletyczne będzie mo. 
gła ra tym samym biletem być 
na meczu piłkarskim, 

Zaszła również konieczność 
zaopatrzenia w bilety sędziów 
i zawodników biorących ndział 
w mistrzostwach Jekkoatletycz- 
nych, toteż przypominamy wy 
żej wymienionym o obowiązku 
zaopatrzenia się w nie dzisiaj 
w ŁOZLA w godzinach 16-—20. 

(Każdy z zawodników otrzy 
ma 2 bilety). Zgłoszenia do mi. 
strzostw przyjmowane są TÓW- 


Mistrzostwa rozpoczną się go da dnia 


Kijewski usunięty z klubu 


Klubowy sąd koleżeński łódz- 
kiego Związkowca — Zrywu roz- 
patrzył sprawę pięściarzy Kijew- 
skiego, Wojnowskiego | Niewadzi- 
ła. zawieszonych 
kiubu, 

W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń sąd koleżeński postanowił 
wydalić Kijewskiego z klubu. Woj 
nowski za niesubordynację zostal 
zdyskwalifikowany na 6 miesiecy, 
a Niewadził otrzymał surową na- 


decyzją władz 


gang 


na sobotę, aby mieówresacie komplet na trybu- 


dzisiejszego do 
godz. 20.ej. 


Przed naszymi lekkoatletami 


główne mistrzostwa okręgowe 


wpadli na doskonały pomysł. 


stoi odpowiedzialne zadanie. 
Mnszą pamiętać, że tym razem 
obserwować ich będą tłumy 
przyzwyczajone do punktua!no- 
ści i nie znoszące marudzenia 
apelujemy więc do nich, aby 
jak najbardziej sprężyście prze 
prowadzili swe mistrzostwa nie 
spuszęzając sztopera z oczu, 
Na zakończenie przypomina: 
my, że sędziowie jak i zawod 
nicy mają się stawić w sobotę 
na boisku ŁKS Włókniarza 
punktualnie o godz. 15.30. 


TOO-tysięczną mifkarz 
H. Gąsiorowski z Tomaszowa 


z honorami przyjmowany będzie na meczu 


Polska — Dania 

W związku ze zbliżającym 
się meczem Polska — Dania 
(19 czerwca w Warszawie) 
przewiduje się powołanie na 
obóz treningowy w Akademii 
WF w Warszawie 18 — 20 pił- 
karzy. 

Na obóz powołani już zosta- 
M następujący  zawodnicw: 
bramkarze — Jurowicz i Ry- 
bieki, obrońcy — Gędłek, Tan- 
duda i Barwińsk*. pomocnicy 


— Brzozowski, Jabłoński I, 
Suszczyk, Wieczorek i Jabłoń- 


przez P. Z. P.N. 

ski II, napastnicy — Hogen- 
dorf, Gracz, Kohut, Mamoń, 
Spodzieja, Cieślik, Muskała, 
Mordarsk:, Prawdopodobnie 
zostaną jeszcze powołani: 
Skromny i Anioła. 

Na mecz z Danią będzie za- 
proszony  I00-tysięczny nasz 
q'karz, którym jest H. Gąsio- 
rowski z KS. Związkowiec (To 
maszów Maz.), niedawno po- 
twierdzony przez PZPN. Ju- 


bilat otrzyma na meczu upo- 
minek od Związku. 


Łyżwiarstie mistrzestwa Świata kcbiet 


Organizuje Związek Radziecki 


PARYŻ (obst, wl.) Na Kongre 
sie Międzynarodowej Uni tyż- 
wiarskiej [JSU] w Paryżu zapadły 
decyzje odnośnie organizacji tyż- 
wiarskich mistzrostw świata w jeż 
dzie szybkiej w roku przyszłym, 


Mistrzostwa 
dą się w 
szcze nie 
gamzacje 
wierzono 


$wiala kobiet -adbe- 
Moskwie w terminie je- 
ustalónym. natomtast ors 
mistrzostw mężczyzn po- 
Szwecji. (luty 1950. r) | 


PARYŻ (obsł. wł) Emigracyj ny kolarz polski — Frankowskń 


wygrał wyścig kolarski dla amatorów na 
(225 km.) w czasie 5:56:28, Druqie 
Francuz Dupont znalazł się na trzeciej 


5:57:43, a mistrz olimpijski 


pozycji. 


trasie Paryż Tours 
miejsce zajął Włoch Persiro — 


Wczoraj zakończyły się 


III Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe 
młodzieży szkół włókienniczych 


W duin wezorajszym zakoń- 
czone zostały na stadionie EKS 
Włókniarza trzecie ogólnopol- 
skie eliminacyjne Tgrzyska Spor 
towe Działu Szkolnictwa Zawo- 
dowego CZPWŁ w Łodzi. Igrzy- 
ska te trwały dwa dui. Podczas 
zakończenia imprezy, półącznej 
w defilada i rozdaniem nagród, 
vabliczności na trybunie zgro- 
madziło się około 3 tysięcy, eo 
świadczy 0 dużym zaintereso- 
waniu zawodami, w których n- 
dział brała młodzież przemysło- 
wa. Do zgromadzonych  prze- 
mówił "© przedstawiciel dzialu 
szkolnictwa zawodowego ©, Z. 


Korona “z Bielska. Sztafota 
* razy 100 4 olimpijską wygram 
ła reprezentacja Zgierza, jak 
równieź skok w dal i wiełoboj 
junaków. Rzut granatem — 1) 
Gońda z Tomaszowa. Bieg na 
przełaj na 1000 m 1) Królikow= 
ski z Kamiennej Góry. Wielo» 
bój dziewcząt przyniósł „„wyrię 
stwo zespołowi z Nowej Sol 
Skuik w dali bieg na 50 m wy- 
grała Brysiak (Nowa Sól). Szta 
foty pływackie 5 razy 50 styler 
d.welrym i klasycznym zakońs 
czyły się zwycięstwem szkół 
łódzkich: bawełnianej i dzis- 
wiarskiej. Biegi na 50 mtir. w 
trzech odmianach wygrala 


wa, Białystok, Bielsko, Ohoda- 


P, WŁ, życząc zwycięzcom użys- 
kania dobrych lokat ma zawo- 
dach głównych. 
Reprezentowane były 
pujące ośrodki szkolne: 


Szyminówna z Bielska, a na 100 
mtr. stylem klasycznym Nike 
lemski z Łodzi. i 
Odhyły się również pokazy 
gimnastyczne dziewcząt pod 
kierunkiem ob. Smoleńskiego. 
Całość imprezy wypadła dobrza. 


naste- 
Biela- 


ków, Częstochowa, Kamienna 
Góra, Nowa Sól, Osmuchúw, Pa- 
bianice, "Tomaszów, Zgierz, 
Łódź, Żyrardów, Rabszawa. 
Puchar przechodni za pierwsz* 
miejsce zdobyła uczelnia w Zgie 
rzu. Drugą nagrodę za najlep- 
szą postawę sportową zdabył zt 
spół T Gimn, Wełnianego w Ło-| 
dzi. Trzecią nagrodę uzyskała 
drużyna pływacka T Gimn. Ba- 
wełnianego — za I miejsce w | 
tej konkurencji. 

Za sztafetę 50 razy 50 otrzy 
mało nagrodę Gimn. Jedw.Ga- 
lanteryjne w Łodzi, 

Wicemistrz Polski w pływa- 
niu, Nikodemski, zdobył rów. 
nież nagrodę. Zespół Bielska ð- 
trzyniał nagrodę za walkę ba- 
gustem, Dyplomy oraz nagrody 
otrzymały zespoły poszczegól. 
nych konkurencji sportowych. 

W koszykówce męskiej pierw- 
szą lokatę nzyskał ośrodek Cho- 
dakowa przed Źyrardowem i 
Nową Sola. W piłce nożnej| 
pierwsze miejsce zajął Zgierz af 
Łódź — trzocie.e W biegu na 
100 m 1) Kirner z Bielska; w 
pebnięciu kulą — Targolski ze 
Zgierza. Skok wzwyż wygrał 


GŁOS 
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Tragedia Amerykańsk 


Niestety, matka jednak ujrzała w oczach jego jakiś błysk 


nieszczery. Słowa nie brzmiały tak pewnie, nie przekony- 
wały tak stanowczo, jak na to liczyła, jak o to się modliła. 
Tak! było coś w jego zachowaniu, w jego słowach.. jakaś 
fałszywa nuta, która zbudziła w niej wątpliwości. niepo- 
kój serce przejął chłodem. Clyde nie był dość stanowczy. 
Może planował choć w części tę straszną zbrodnię... może 
uderzył Robertę na tym bezludnym, pustym jeziorze, kto 
wie? 

Przygniotła ją ta myśl. Czyżby zeznawał fałszywie? 

O, Jehowo! czyżbyś mi zesłał zwątpienie w najcięższej 
chwili życia mego i mego syna? Czyżbyś zesłał na niego 
śmierć pewną, zabierając mi zarazem i wiarę w niego? 
O, nie! Nre chcesz lego, o Baranku Boży! Ty do tego nie 
dopuścisz! ©. © 

Nie! Starła w proch straszliwe podejrzenie, równie dla 
niej okrutne jak stwierdzenie jego winy. 

O, Absalonie, Absalonie, wspomóż nas i odsuń od nas 
taką myśl! Bóg nie może wymagać tego od matki, Przecież 
to on sam, jej syn rodzony, patrząc w jej oczy, twierdzi 
śmiało, że nie popełnił takiego czynu. Ona musi mu wie- 
rzyć.. wierzyć całkowicie. Musi i bedzie, chociażby szatan 
wątpliwości krył się jeszcze w tajnikach jej nędznezo serca... 
Pomóż! bo wszyscy w iei serce patrzeć beda! Matka i syn 


muszą znależć drogę ratunku! 
dlić się. 


Clyde powinien wierzyć i mo- 


Czy ma Biblię? Cży ją czyta? 

Clyde zapewnił matkę, że ma i czyta, gdyż Pismo Święte 
otrzymał od jednego z robotników więziennych. 

Teraz ona musi porozumieć się z obrońcami, wysłać de- 
peszę, a potem powróci fu znowu. 


Zaledwie znalazła się na ulicy, otoczyli ją liczni repor- 
terzy pytając o cel przybycia. Czy wierzy w niewinność 
syna? Czy jest przekonana, że sprawa była uczciwie pro- 
wadzona? Griffithsowa z prostotą. chętnie. z całą szczero” 
ścią objaśniała, jak i dlaczego tu przybyła i jaki był po- 
wód, że wcześniej się nie zjawiła. Ma nadzieję. że teraz po- 
zostanie dłużej. Bóg wskazuje jej sposoby ratowania syna, 
a w jego niewinność wierzy bezwzględnie. Czyż nie błagała 
o pomoc Boga? Czyż oni nie będą się modlili o jej powo- 
dzenie? 

Wywarła na tych młodzieńcach silne wrażenie, zapewnili 
więc ją uroczyście, że będą się modlić, W swych sprawozda- 
niach opisali matkę oskarżonego jako kobietę w wieku śre- 
dnim, religijną, zdeterminowaną, szczerą i pełną wiary 
w. niewinność swego dziecka. 

Przybycie matki Clyda ugodziło silnie w ambicję Grif- 
fithsów. Clyde zaś, przeczytawszy ostatnie wiadomości, czuł 
się nieco dotknięty wielkim zainteresowaniem ogółu tym 
wszystkim, co go dotyczy, mając jednak matkę przy sobie 
nie przejmował się dłużej i przestał zwracać na to uwagę. 
Miał matkę przy sobie! Mimo swych Śmiesznostek i braków 
byłą jego matką 1 tylko ona jedna chce go ratować. Cóż 
go może obchodzić, co inni o niej myśla! Padal iuż na niesn 


cień śmierci, ona jedna go w tej ciężkiej chwili nie opu- 
ściła., Jakże szybko zorientowała się, że najlepszą drogą 
jest współdziałanie z prasą w Denver. Nic podobnego ni- 
gdy jeszcze nie robiła, Któż by się mógł spodziewać znajac 
jej ubóstwo, że znajdzie środki na ratunek syna? A on, 
syn jej, jakże często i ciężko grzeszył przeciw niej! 
. Przybyła więc biedaczka z troską i niepokojem w duszy 
i aby zyskać dla niego współczucie, wysyłać będzie własne 
swe wrażenia! Teraz już zniszczone okrycie. niemodny kd- 
pelusz, szeroka, zastygła twarz i szorstkie. niezręczne rú- 
chy nie wydawały mu się godne politowania. Była jego 
matką, kochała go, wierzyła i ratowała ze wszystkich sił! 
s Belknap i Jephson zdziwili się niemało, ujrzawszy tak 
nieelegancką kobietę, która przedstawiła się im jako matka 
Clyda. Obszerne płaskie obuwie, dziwaczny kapsiusz, stary 
wypłowiały płaszcz przejęły politowaniem ohvońców. Po” 
chwil jednak jej powaga. wiara i gorąca miłość do syna, 
jej pytające. jasne. dobre oczy, pełne głębokiego przekona” 
nią i poświęcenia. sprawiły. że nie pamiętali już o zewnętrz= 
nym wyglądzie Griffithsowej, 

‘Czy oni istotnie wierzą w niewinność jej syna? Musi 
o tym wiedzieć przede wszystkim. A może w głębi duszy 
są przekonani o jego winie? Dręczyły ją stale sprzeczne do- 
wody w jego sprawie. Bóg złożył zbyt ciężki krzyż na jej 
barki! lecz mimo wszystko niech będzie Imię Jego błogo” 
sławione! $ 

, Obrońcy odczuwając, ile niepokoju mieści sie w jej sercu, 
pospiesznie zapewnili, że są przekonani o niewinności Clyda. 
Bvłabv to parodia sprawiedliwości. gdyby został stracony: 
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